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CENY OGŁOSZEŃ 


1 
| Z W lerse milamerowy przed tekstem 
5 y, w tekscie i nadeslane 
%0 p za tekstem 10 groszy. 
Proboe ogłoszenia po 3—8 grosey za 
wyraz. Najmniej SU groszy. Tiustym 
thukiem pcdwójnie. Zagraniczne 100 
proc. drożej. 


Prenumerata wynosi: 


Zł 2 


W. muinerach swiątecznych i nje- r "A 19) ALS 
dzielnych ceny o 25 proc, drožare, z CO AR 
Za terminowy druk ogłoszeń admi- 


nishacja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogloszenia do 
SAD cen bez uprzedniego zawia- 


domienia. 


Sośrowieć: 


Í PRZYPOMINAMY, 


lica CHEMICZ 44 8/4 

l fabryka „SIŁA“ w Sosnowen, Sirane I 

l sprzedaje po cenach najniższych tamże oraz | 

I w Sklenle Fabrycznęm w domu Rozwoju s»; f 
pod filarami od ul, (Krótkicj) Kościełaej obok restauracji 

i Kupcom rabat. Ządajcie wszędzie. Kupcom rabat, | 
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łe najlepsze mydła , dostosowane 


do twardej wody. wyrabia 


8 


AFORYIM 


W „Kur. Warez,“ pod powyższym tytułem u- 


kazał sie” artykuł 


. Luža, który ze względu 


PRZEDSTAWICIEL 


T-wa Wielkiego Młyna Retch 1 Chmielnicki w Kaliszu 


© S. Chmielnicki, Sosnowiec, Czysta 3. Tel. 229, 


sprzedaje znaną ze swej dobroci mąkę żytnią 2/0, 3 
wagónowo i va worki po cenach zuiż onych. 
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TIE: 


P. GRARSRIERD. 


na 


aktualność pozwalamy zobie przedrukować. 


Temi dniami proszono p. 
Władysława Grabskiego a 
aforyzm. Twórca naszego 
skarbu ujął pióro i chara- 
klerystycznem swojem pi- 
smem, w którem  grafolog 
dopatrzeć się może zarówno 
stanowczości i konsekwencji, 
iak i bujnego indywidualiz- 
mu, który sprawia, że p. 
Grabski, wedl e wyrażenia 
jednega z posłów. „zawsze 
ma zakrytą chociaż jedną 
kartę", nakreślił: 

„Zrównoważony badżeira- 
diny jest poastawą budże- 
tu państwa”, 

Z powodu tego aforyzmu, 
chciałbym zwrócić uwagę na 
kwestję, którą czas już u- 
czynić aktualną. 

Niebawem zacznie się no- 
wy rok. Bedzie to pierw- 
Szy rok, który nam upłynie 
w atmosferze ustabilizowa- 
nego pieniądza. Stabilizacja 
jego uczy, acz powoli, spo- 
leczenstwo oszczędności, któ - 
ra przez 10 lat ubiegłych 
polegała wraśnie na szyb- 
kiem pozbywamu się pie- 
iędzy, Powiedzmy sobie, 
że żale na upośledzenie ma- 
teraline pracującej inieligen= 
cji są w połowie tylko słusz- 
ne. Druga połowa — to nieu- 
imiejętmość rządzenia Się gru- 
szem. Rodzina w Polsce nie 
preluniiuje swoich wydal- 


Sosnowiec, 3 grudnia. 


ków, nie zakreśla ramek bud- 
żetu, Wydaje się pa prostu 
na tę pierwszą lepszą po- 
trzebę, która się z brzegu 
nawinie. 

Zmarły niedawno ekono- 
mista Charles Gide w swo- 
jej ekonomji politycznej, pi- 
sząc o t. zw. „teorii uży- 
teczności krańcowej*, daje 
ńasiępujące porównanie, 

Gdyby ilość wody, dajmy 
na to, była ograniczona. 
Pierwszego wiadra człowiek 
użyłby, aby napoić siebie 
i rodzinę; o ileby uzyskał 
drugie, napoiłby inwentarz; 
trzeciegoby użył dla przy- 
gotowania strawy; czwarte 
poświęciłby dla umycia Się; 
piątem podlałby kwiaty; 
wreszcie szóste zużyłby na 
wyszorowanie podłogi. 

W ten oto sposób stap- 
niuje się użyteczność przed- 
miotu. 


Cóżbyśmy jednak poyan 
dzieli o człowieku, który, u 
zyskawszy pierwsze Tada 
1 widząc brudną podłogę, 
chlusnałby na nią, zapomi- 
najac pięć pierwszych nie- 
zaspokajonych potrzeb? Po- 
wiedzielibyśmy, że „nie ma 
proporcji w głowie”. 

Ten brak proporcji w po- 
wojennej głowie stwierdzić - 
by należało, zajrzawszy w 


' 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
= Będzin, kilicastiga 7. = 


skórkowe 
damskie 
i męskie 


| REKAWICZKI >. 


zams4owe, czarne | remferows, białe 
i kolorowe do prania w wodzie, 


Kurtki skórzane, 4338 
A. BROSS, Kraków, Fiorjańska 44. 
Narożnik obok Bramy Fiorjańskiej. 


budżet pierwszej lepszej ro- 
dziny, 

Jeśli to, dajmy na to, jest 
urzędnik, wracając uż pierw- 
szego z biura, zaspakaja „na 
chybił trafił" potrzeby pilne, 
które jednak po analizie nie 
akazałyby się krańcowemi. 
Buciki w okmie! trzeba zajść 
kupić, bo stę synkowi stare 
rozłażą. Krawat! nie mogę 
przecież w wystrzępionym 
wiecznie chodzić! i t, d. 

Tymczasęni, pod koniec 
miesiąca nie ma na mleka 
i bułki, gdy 'był tam jeszcze 
w szafie jakiś cały krawat, 
a buciki dziecka można by- 
ło jeszcze podzelować, 

Dałem tu przykład małe- 
go rozpięcia stopni użytecz- 
ności, ale jakże często pierw: 
sze pieniądze idą na biżu- 
terję, a ostatnich brak na ra- 
chunek za elektryczność. A 
już w każdym razie, jak 
Szybko te pierwsze idą na 
dorożkę, ondulację, dodat- 
kowe pudełko sardynek i t, 
d, i jak wolno się te ostat- 
nie wysupłuje na najważniej- 
sze potrzeby, 

Otóż w dobrze zbudowa- 
nem i dojrzałeni społeczeń - 
stwie, budżet rodziny nie 
powinien znać pierwszych i 
ostatnich pieniędzy, + pierw - 
szy każdego miesiąca nie 
powinien niczem się różnić 
od trzydziestego. 

Ze nie jest tak u nas, po- 
twierdzi nam każdy kupiec. 
Na pierwszy każdego mie- 
siąca są przygotowywane ca- 
łe kampanje handlowe. Cyr- 
kularze, zawiadomienia, 
próbki są rozsyłane gorącz- 
kowo, żeby „zdążyć przed 
pierwszym“. Polska ma 12 
sezonów handlowych! I je- 
śli kto powie, że winien jest 
temu ogólny niedostatek, to 
będzie miał tylko część praw- 
dy i to część mniejszą. 

Niema bowiem niemal, pe- 
wien jestem, w Polsce tak 
skromnego budżetu, który, 
zestawiany co miesiąc, nie 
wykazałby rażących mepro- 


= Dabrowa, oalastiapo 6, lal. 73. 
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porcjonalności. Kilka mie- 
sięcy temu skarżył mi się 
pewien urzędnik, nieżotaty, 
zarabiający 300 zł, miesięcz- 
nie, że nie może sobie ku- 
pić ubrama, ba go nie stać 
na wydatek 220 zł. Skło- 
niłem go do prowadzenia 
Skruoułatnych rachunków o- 
sobistych, któreśmy po mie- 
siącu rozktasyfikowali. Oka- 
zało się, że wydał dwadzie- 
ścia jeden złotych na pa: 
pierosy, trzydzieści na kro- 
chmalaną bieliznę i aż 60 
zł. na „różne“ i bliżej nieo- 
kreślone, t. zn. te trzy po- 
zycje pochłonęły 50 proc. 
pensji. 

To zestawienie rachunków 
było dla niego rewelacją. 
Nie podejrzewał zwłaszcza, 
że „tam czasem wziety, do- 
rożka“ wyciągnie mu! z kie- 
szeni 11 proc. pensji. Do- 
rożek zaniechał, obniżyłkosz- 
ta prania, zacząwszy nosić 
miękkie kołnierzyki i koszu 
le, koszta palenia, nauczyw- 
szy się nie kupować goto- 
wych papierosów, a robić 
jakąś „smaczną mieszankę“, 
wydatki „różne“ wziął w 
garść, redukując do połowy 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, 


Be H 
fzinem i Dąbrową: zł. 2,50. 


z Prez, pocztową 


2ł, 2, 


Zagranicą 4 zł. 


== Katowice, SEK d. 


przesunięcie wydatku bliżej 
ku krańcowej potzebie. 

Sądzę, że w budżetach ca- 
łych rodzin dałyby się zna- 
leżć znaczniejsze sumy, niż 
koszt papierosów owego mło: 
dego człowieka, kióreby się 
dały przesunąć, dzięki ra- 
chunkom miesięcznym, w 
sposób bardziej sensowny. i 
poźyteczniejszy, Jak wielkie 
znaczenie ma tego rodzaju 
gospodarka rodziny w bud- 
żecie państwa, niech świad-- 
Czy Francja, klasyczny kraj 
oszczędności, która dziękt 
nim, nie mając wielkich kos 
lonji, ani haudlu morskiego, 
ani nadmiernepo przemysłu, 
uzyskała przed wojną tnia- 
no „bankiera Europy“. 

Wydźwignęlśny się z 
pierwszego etapu niedoli — 
monetarnej i ugyuntowaliśmy 
złoty. Cały naród stoi wo: 
bec zadania następującego: 
sanacji gospodarczej, 1 mi- 
ło i radośnie jest pomyśleć, 
że każdy z nas może wziąć 
udziat w tem wielkiem dzie- 
le, 

Niechże dzisiaj każdy dom, 
każda rodzina przyrzeknie 
Sobie złoty cenić, jak na to 


1 kupił na raty nowe ubra- ZaSługwe I — liczyć, 
nie. Nasłąpiło tu typowe l. Łużyc. 
Przygotowania 
do rozwiązania sejmu. 
(Koresp. własna „Iskry”.) 
Warszawa, 29 listopada. 
Z calym  objektywizmem bowiem wad organicznych na 
mozna stwierdzić na podsta- wch jakość oddziaływać będzie 


wie tego, co się widzi i sly- 
szy, że i społeczeństwo nie 
jest zadowolona z obecnego 
sejmu i sai sejm — z siebie. 
Należymy do tych krajów wy 
jąłzowych, które już w zara- 
nia swego parlamentaryzmu, 
upiły się nim | dziś odczuwa- 
ją „katzenjammer”. 

Jest to objaw zdrowy. Gdy 
ionym społeczeństwom po 
trzebne było kilkadziesiąt lat 
praktyki parlamentarnej, aby 
dojść do przekonania, że re: 
farma systemu ORŁA 
nego jest niezbędna, nam wy- 
starczyło lat pięć. Prędzej 
dojrzewamy, szybciej orjen 
tujemy się. Obyśmy i rychlej 
od innych — zreformowali ta, 
co jest złego w ustroju repu- 
blikańsko parlamentarnym, za- 
chowując wszystko, co jest w 
nim dobrega. Inaczej będzie- 
my mieli coraz gorsze sejmy 
i coraz gorsze rządy. Obok 


| atm: slera niechęci w spn 
łeczeństwie i bezradności w 
sejmach i rządach. 

Gruvtowna reforma ustroju 
konstytucyjnego państwa jest 
niemożliwa w najbliższych Pi 
ku latach. Posłuszny obowlą- 
zującym prawom konstytucyj- 
nym sejm obecny nie jest 
władny tego dokonać. Dapie. 
ra następny. Ale już dzisiej- 
szy może drogę do reformy 
zasadniczej przygotować przez 
zmianę ordynacji wyborczej 
do sejmu następnego: 

Z inicjatywą w tpm kierun- 
ku wystąpiły dwa stronnictwa 
— jednośnie — zw. lud.-nar. i 
Piast. Klub paramentarnypier- 
wszego uzyskał już dia swej 
inicjatywy aprobatę IV wszech- 
polskiego kongresu stronnic= 
twa, klub Piasta otrzyma ją 
napewno na kongresie gru- 
dniowym. Obydwa już pracują 
nad projektami zmian w wia. 


+4 s o 
; FET 
nacji wybarczej. Wyłoniane 
stały apecjalne komisje, do 
tórydh wchodzą przywódcy 
stronnictw i rzeczoznawcy. 
gą materjały i 
pinje. Dopiero na tak grun- 
townej podstawie zbudowane 
projekty zostaną wymieniane 
między zw. lud, nar. a Pia- 
stem oreaz wręczane innym. 
 stronnictwom polskim do roz- 
ważenia i uzgodnienia poglą- 
dów i postulatów reformy. 
Jaka myśl polityczna przy- 
świeca tej inicjatywia? Nie- 
wątpliwe, że wapólne wszy: 
 stkim absolutnie atronnictwam 
sejmowym przekonanie, że 
sejm obecny jest beaz- 
władny, gdyż nie posiada 
większości, i bezradny, aby 
jakąkolwiek większość atwo- 
rzyć. A skutek tego—słabość 
rządu obecnego, w sejmie zaś 
— anarchj: demoralizująca i 
posłów i społeczeńswa. 
Ą więc, rozwiązać sejm? 
Żadne stropnistwo nie upiera 
się przy jego utrzymaniu aż 
do końca kadencji, czyli je- 
szcze przez lat trzy. Ale ró- 
wnież żadne — nawet najbąr= 
dziej pozornie wołające o roz- 
wiązanie wyzwolenie—nie zga- 
dza się na rozpisania nowych 
wyborów bazwarunko wa, Wa- 
 runkiemstropnictw prawicowo- 
ceptrowych jest uprzednia, 
zmiana ordynacji wyborczej, 
warunkiem wyzwolenia I p.p 3. 
 — uprzednie stworzenie bloku 
lewicowego. Obydwa warun- 
ki opierają się na jednej i tej 
mej podstawie, a mianowi- 
cia, że natychmiastowe nowe 
wybory byłyby powtórzeniem 
poprzednich z tym samym re- 
ultatem ujemnym—nie było- 


siloy i trwały. 

Na to zgadzają się wszyscy. 

Ale nie wszyscy obierają dro- 

ge da tego celu — właściwą 
Cz: p możliwy blok les 

Ei zy wrazie utworzenia 

o możliwe jest, przy dzisiej- 
szej ardynacji wyborczej, zda- 

cie przezeń bezwzględnej 
więkazości głosów, a w kon- 
nekwencji—bezwzgiędnej wię" 
kszości w nowym sejmie? 

_ Jeżeli lewicowe stronnictwa 
jennie i z ołówkiem w rẹ- 
rozważą te pytania, odpo. 
dedź powinna wypaść nega- 
tywnie. Nie jest możliwy blok 
wyborczy między n. p. r. a 


p. p. a., wałczącemi z sobą na 


„ISKRA* — sda 3 predna 1034 roku. 


tym samym terenie robatni- 
czym. Rezultatem tego były- 
by atraty p. p. s., samobój- 
stwo zaś n.p.r., a zysk jedy- 
nie mieliby — komuniści. A 
wobec tego, czy blok p. p 
i wyzwolenia z przyległościa- 
mi może mieć DE kolwief 
Szansa osiągnięcia takiego 
<wycięstwa wyborczego, 2e 
otrzyma on więcej mandatów, 
aniżeli wszystkie inne stron- 
nictwa razem wzięte? Przy 
praporcjonalnaści glosowania, 
wskutek którego żaden głos 
nie marnuje się, a idzie na 
korzyść jakiegoś stronnictwa? 
Przy obecnam rozpraszkowa:« 
niu opinjl wśród wybórców, 
przewyższającem nawet roz- 
drobnienie stronnictw w aej- 
mie? 

A więc nawet, kierując się 
tylko własnym inresem, stron 
nictwa lewicowe nie mogą o- 
czekiwać od nowych wybor- 
ców otrzymania większości 
bezwzględnej w sejmie. Na- 
wet ewentualne współdziałanie 
z niemi mniejazońci narodo- 
wych nie da tej większości, 
Pozatem temu wapółdziałanin 
stoi na przeszkadzie ewolu- 
cja, jaką lewica przeszła w 
świadomości, czem jest blok 
mnejszości narodowych pod 
wo 4 żydów, oraz tragiczny 
cień prezydenta Narutowicza, 

Czy nie przemawia wreszcie 
do sumienia pań.twowega 
stronnictw lewicowych nie- 
ubłagana perspektywa, że wra- 
zie nowych wyborów przy do- 
tychczasowej ordynacji wy- 
barczaj, blok mniejszości po- 
większyłby się, |ak to już wy- 
diczyli rzeczoznawcy do 115 
posłów czyli 26 proc. sejmu, 
wskutek tego, że przy nowych 
wyborach rusini z Małopolski 
wachadniej nie uprawialiby już 
paprzadniej abstynencji? 

Jedyna tedy pozostaje dro- 
ga do uzdrowienia sejmu, 
stworzenia w nim więkażości 
akiejkolwiek, prawicowej czy 
ewicowej, powstania rządu 
silnego i trwałago—odpowie: 
dnia zmiana ordynacji wybor- 
czej i dopiero po jej uchwa- 
Jeniu — rozwiązanie obecnego 
sejmu. 

Droga ta najeżona jest ka- 
mieniami Projekt zmiany or- 
dynacji musi uzyskać zgodę 
kilku stronnsctw sejmowych, 
aby miał szanse przejścia w 
sejmie. Must więc być z ko- 
nieczności kampromiauwy. Mu: 
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4 ma 
— Zdaje mi się, że nie bę- 
dzie to trudnem dla mnie — 
adparł Artur Wardlaw. — Na- 

zę tylka kilka wierszy do 
White i Spółki, bo potrzebu- 
a właśnie człowieka do ma- 
gazynu eksporowego. 
— O, jskżem panu wdzię- 
czna! — zawołała Helena. 
] pochyliła ku narzeczone- 
mn twarz płonącą. 
Była ta pokusa, której o- 
przeć się nie mogli i usta ich 
spotkały się w przelocie. 

Ale zawistne oko śledziło 
każde ich poruszenie i to więc 
nie moglo ujść niepostrzeże- 
e, A jak na większe ufrę- 
szenie, śleczący ich Seaton 
nie slyszał, ca mówili ze so- 
Przeczekał w ukryciu, do- 
óki narzeczeni nie znikli w 
eni. 


_ Dam jenerała Rallatson znaj- 
dawał się za miastem u krań 
a dosyć niewygodnej i przez 
parów wiodącej drogi. Te to 
 ustranne położenie damu znę- 
Gi a była zbójów, których Ses- 
bohaterską swoją obroną 
zmusił do ucieczki—toż poło- 


żenie, zdala od oczu cieka- 
wych przechodniów, stało się 
teraz dła samego Seatona po- 
knsą. 

Tą drogą musial koniecznie 
przechodzić Wardlaw, udając 
się z domu jenerała do mia- 
sta W pewnem miejscu, w 
załomie tej dragi, tuz pod 
płotem, okalającym obszerne 
zabudawanie jenerała, znajdo- 
wały się dwa olbrzymie wią- 
iy Seaton skrył się wygo 

nie za owe rozłożyste drze 
wa i czekał tak spokojnie i 
cierpliwie, że mażna go była 
posądzić a jakieś złe zamiary. 

Dziwnie się też przygoto- 
wał do tega spotkania. Miał 
przy sobie pióro i atrament 
i arkusz papieru z napisem: 
„Sidney“ i datę, zresztą zu- 
pełnie czysty. Uzbrojony był 
także w rewolwer, który mu 
addał tak dobre usługi pod 
atnem Heleny; tym razem na- 
bił ga grubym śrótem. 


V. 


Pobladłe już było i tak bla- 
de światło keiężyca, a gwia: 
zdy tylka iskrzyły się jaśniej. 
Na jednej z wież miejskich 
zadzwonił zegar i wybił ga- 
dzinę jedenastą. 

Seaton niecierpliwił się, ale 
czekał, ha Wardlaw spóźniał 
się czegoś. 


si zachować główne podstawy 
dotychczasowej ordynacji jak 
proporcjonalność, powazech- 
ność, tajność i bezpośredniaść 
— zastrzeżone w konstytucji. 

Ale może je odpowiednia 
komentować i stosować. Mo- 
że np. zmniejszyć liczbę pa- 
ałów da połowy. przez ca 
sejm nawy przestanie być 
wiecem, czy zblegowiskiem, 
jak kto woli, na którem po- 
ałowie przemawiają nie dla 
przekonania się wzzjemnegó, 
lecz dla prasy i dla wybar- 
„ców i psują raczej, aniżell po- 
prawiają, projekty ustaw, o- 
pracowane w komisjach. Dla 
podniesienia poziomu umysła- 
wego sejmu i politycznego 
stronnintw zmniejszenie licz- 
by posłów byłoby bardzo ka- 
rzystne. Dowodzi tego przy- 
kład obecnego senatu, w któ- 
rym są przecież tacy sami 
ludzie, jak w sejmie, a jednak 
wskutek mniejszej liczby awych 
człanków, może on spokojnie 
i rzeczowa pracować a sena: 
torzy śmiało mówić, bez aba- 
wy o zakrzyczenie, 

Można też bez sprzeczności 
z konstytucją  padwyższyć 
wiek wyberców i wiek pa 
słów. Wpłynie to niewątpli- 
wie na lepszy wynik wybar= 
ców. 

Można z kolel — i trzeba — 
zabezpieczyć interesy pań: 
stwowe lepiej, niż przy do- 
tychczasowej ordynacji, przez 
uznanie z góry wyboru osób, 
głoszących program antypań- 
stwowy, za nieważny, Można 
wreszcie — | należy zapawnić 
mandaty na na kresach 
wschodnich przez ogranicze- 
nie tam liczby okręgów i od 
powiednie ich rozgraniczenie. 
Jest pozatem szereg innych 
sposobów uepszenia ordyna 
cji wyborcz”| 

Trzeba mieć tylko jedno na 
względnie — interes państwo- 
wy i naradowy, kóry wyma- 
ga traktowania roprezentacji 
narodowej jako środka do 
stworzenia dobrych rządów a 
nie jaka celu samego w so- 
bie Nie. abstrakcyjna zasada 
sprawiedliwości, lecz możność 
powatania nareszcie w Palace 
silnych, trwałych rządów, po- 
winna być punktem wyjścia i 
celem refrrmy ordynacji wy- 
borczej, Trzeba być przede- 
wszystkiem sprawiedliwym 
wobec |ntereau państwowego 
i narodowego, a nie stawiać 


Wybiła nareszcie dwunasta 
a jeszcze ani żywej duszy na 
drodze, z której czatujący anł 
oka nie spuścił. 

Niebawem jednak pa dwu- 


naatej, akrzypnęła brama w 
damu jenerała Rollettsona i 
ukazała się jakas postać w 


świetle lampy. 

Oczy Seatans zabłysły dzi- 
kim niemal ogniem, był ta 
bowiem Artur Wardlaw, za 
którym ukazał się jednaczeń- 
nie służący z lampą. 

Czemuż jednak Wardlaw 
szedł tak pawoli, jakby się 
ociągał? Pa chwili przekonał 
się czatujący, jaka tego była 
rzyczyna, Wyszła z domu i 

elena Rolletson, ubrana jak 
w drogę i po chwili stanęła 
tuż przy Wardławie, za nią 
padążył ssm jenerał, a ostatni 
nakoniec stary żołnierz, Tom, 
uzbrojany, stanowił niejako 
atriergardę tego  towarzy- 
stwa. Seaton usunął się za 
drzewa, wcisnął się między 
nie; nie dał jedaak za wy- 
graną i postanowił czekać 
na dogodniejszą aposabność. 
Wkrótce posłyszał niedaleko 
od siebie rozmowę, prowa- 
dzoną półgłosem. 

Jedyne słowa, która doszły 
da uszu Seatona, były: 

— Nie trzeba będzie czekać 
dlugo na przypiyw, musimy 


ga na planie dalszym lub szko- 
zié mu dbałością a to, aby 
sejm musiał koniecznie być 
zwierciadłem wszystkich o- 
pinji, wazystkich obywateli w 
kraju. 

Tylko w takim duchu pojęta 
reforma ordynacji wyborczej 
będzie przygatawaniem roz- 
wiązania aejmu i przygoto- 
waniem nowego okresu—lep- 
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szego—w naszem życiu pań. 
stwowem. 

Rozumna opinja publiczna 
ma teraz wdzięczne zadanie 
domagania się od posłów, by 
dla tego celu nie szczędzilj 
poświęcenia właanych amb cji 
osobistych, a niekiedy i wła- 
snych — przesądów, nieopar- 
tych o zdrowy rozsądek i in. 
teres narodowy. So. 


LINZI WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 


W Warszawie odbył się zjazd 
właścicieli nieruchomości z całej 
Polski. 


Po wysłuchaniu rełeratów I po 
szczegółowe| dyskusji, zjazd pa- 
wziął następujące uchwały: 


„aby w latach nasiępnych nle- 
ruchomości miejskia opodatko+ 
wane były z czystego dochodu, 
po uwzględnieniu wydatków na 
zachowanie w stanie używalnoś- 
ci nieru fiomości, odsetek od wie- 
rzytelności, strat, wynikłych waku- 
tek niewypłacalności kosz Ów a8- 
dowych i tp. Od określonego w 
ien sposób podatku potrącony 
być winien osobisty podatek do- 


chodowy w części, dotyczącej 
domu; 

abv domy, wymagajace odpó- 
wiednich remontów, zwolniona 


na czas pewien od podatku na 
tówni z nowowzniesionemi do- 
mami; 

aby zapłała podatków akarbo- 
wego | komunalnego za rok 1924 
zostala odroczona: |-ej raty do 
dnia t kwietnia 1822 r. I 2-ej 
raty do | października 1926 r. 

W celu zapobieżenia dalszej 
tuine miast polskich, należy: 

zapewnić posiadaczom mlej- 
skich domów dostateczne środki 
na pokrycie wydatków, związa- 
nych z poaladaniem domów, a w 
tym celu należy przystąpić do 
Hkwidacii obecnej ustawy o achro- 
nie lokatorów, wyłączając prae- 
dewszystkiam z pod jej działania 
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tych użytkowników lokali, których 
stan majątkowy nle wymaga oflar 
ze strony właścicieli domów; 

utworzyć z oplat, nałożonych 
na wszystkich obywaleli państwa 
fundusz na przebudowę i remont 
domów, Fundusz ten będzie pód- 
stawą do wydawania na powyż= 
sze cele pożyczek długotermino- 
wych nizkoprocentowych i amor- 
tyzówanych z dalszych dopłat da 
komornego; 

na przebudowane i zapiłalnie 
odtemontowane domy należy roz- 
ciągnąć taki sam przywilej nie- 
płaceala przez określony czas 
podatków, laki służy nowowznie- 
sionym domom, 

W celu zmniejszenia rozpacz= 
Jlwie rosnącego glodu mieszka- 
miowego należy: 

mie stwarzać  niepokonanych 
trudności uniemożliwiających nad= 
budowę wyższych pięter, Nad- 
budowa taka da dużą ilość no- 
wych lokali kosziem znacznie 
tańszym, aniżeli budowa nawych 
domów. Stworzyć kredyt budo- 
wlany z gwarancją państwową, 
oparty na obligacjach zabezpie- 
czeniawych ma tychże domach i 
lambardowanych w specjalne do 
tego powoianej instytucji emisyj- 
nej z możnością późniejszej kon- 
weraji pożyczek na kredyt diu- 
goterminawy. Polecić zarządowi 
związku stowarzyszeń właściciall 
realqości rozpoczęcie działalnoś- 
ci zmierzającej do zreałzowania 
powyższej uchwały. 


Kongres spółdzielni. 


W Poznaniu odbył się kon- 
grea spółdziełni. 

W kongresie wzięło udział okos 
ło 200 delegatów, reprezantują- 


więc pospieszyć się. 

GRAŚ te wyszły z ust War- 
dlawa. 

Seaton w nadzlel, że towa- 
rzyszące osoby Wardlawowi, 
pożłegnają go wkrótce, udał 
się niepostrzeżony za towa- 
rzystwem, 

uwatzystwo apuściło się 
do zatoki i waiadło w czółńo. 
Seaton podszedł, skradając się 
ER rzekonał o że po- 

nęli da rowsa, który u 
kij! się ASAE, $ 

Odbili od brzegu, a Seaton 
stanął, nie wiedząc co począć. 

Niebawem buchnął potwór 
agnistą parą i uspokoił się na 
chwilę; poczem znowu dmu- 
chnął silniej, kłęby pary ule- 
ciały daleka, koła poruszyły 
się i ogromny statek wypły- 
nai z szumem z przystani. 

Seaton rzucił się w rozpa- 
czy na ziemię, bo zdało mu 
się, że wszystko przepadło. 
Helena odpłynęła da Anglii, 
a z nią Wardlaw! Zawiodła go 
miłaść i zawiodła nadzi 
zemsty nad wrogiem. Spoj- 
rzał w nlezmierzoną niebieską 
przestrzeń nad głową, spuścił 
znowu głowę i zaczął hawić 
się kamyczkami jak bezrozu- 
mne dziecko. Nie mógł sobie 
zdać sprawy w tej chwili, pa 
co na świat przyszedł i czego 
ma żyć dłużej na tym świe- 


Poznań, 2 grudnia 


cych spółdzielczość polską wszel- 
kiego radzaju. Obrady zagalł ks. 
patron S. Adamski, witając ser- 
decznemi słowy reprezentantów 


cie. Anioł jego udał sią do 
Anglii z szatanem, który za- 
kłócił, zbrudził mu żywot nie- 
pokalany. On został tu sam, 
znowu sem jeden. 

Nakreślił kilka wierszy na 
papierze, który przygotowany 
był dla Wardlawa, zasypał 
piaskiem i schował papier do 
kieszeni, następnie rzocił s) 
na wznak na piasku i czeka 
cierpliwie przypływu morza, 
a z przypływem i śmierci nie- 
chybnej. Czy postanowienie 
niezłomne lub namiętność, by- 
łyby go istotnie popchnęły do 
samobójstwa, trudno przewi- 
dzieć, w chwili jednak, gdy 
już poczuł pod sobą pierwszy 
sł.by prąd zimnej fali dole- 
ciał uszu jego znany mu sre- 
brny głasik kobiecy. Porwał 
się nagle na nogi, a przez 
czlonki jego przebiegły nagle 
inne prądy, ciepła, krwi roz- 
budzonej i pragnienie życia 
Bo był to głos kobiety, którą 
kochał bez granic, do szaleń- 
stwa. 

Małem czółenkiem wracała 
na brzeg Helena Rolletson, 
adprowadziwszy tylko do o- 
krętu narzeczonego. 
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Czterech związków, a mianowicie: 
Łwiazku spółdzielni malskich w 
Warszawie, małopolskiego związ- 
ku spółdzielni we Lwowie, związ- 
ku rewizvjnego spółdzielni kółek 
rolniczych w Krakowie i związku 
snółdzielni zarobkowych i gos 
podarczvch w Poznaniu. Na mar- 
szałka kongresu oowołano prof. 
Dolińskiego ze Lwowa, na za- 
stepcę p. A Kleniewskiego z 
Warszawy. Obrady poroczyły się 
w kieruntu wyświetlenia naj waż- 
mierszych zagadnień z życia gos- 
podatczego | organizaci ruchu 
snółdzielczego. Za podstawę dys- 
vkusil 1 powziętych uchwał służy- 
iy referaty, wygłoszone przez ks 
matrona S. Adamskiego, prni Do- 


ińskiego, dr Seydlitza, A. Kle- 
niewskiego, Dębskiego 1 Kuś- 
nierza. 


Punktem najważniejszym obrad 
była sprawa przyjęcia statutu 
uni związków spórdzielczych w 
Polsce, Przedstawiony przez dr. 
Seydlltza statut kongres spóldziel+ 
n! zatwierdził, 

Fakt ten w naszem życiu spó. 
łeczno-gospodarczem stanowi D0- 
wy elan w rozwoju oreanizacii 
*nóldzielczych. Stworzona bar- 
dzo wielci blok orgamzacji spól- 
dzielczych, obermującuch okoła 
mihona członków, Żaouczątko« 
wano w ten sposób axcję kon- 
solidacyjną na wielką skalę | sq- 
d č należy, iż przykiad polącze- 
nia 4 organizacji podziaia rów- 
nież na inne związki, 

Powołana do pracy nowa or- 


_ ganizacja spółdzielcza unja związ- 


ków spóldziełczych w Polsce w 
myśl statutu przyjmuje najogól- 
niejsze aprawy, celem jej jest po- 
pierać wszelkie przejawy pracy 
spółdzielczej | lednostajnić typy 
spółdzielni, nadać im jednolity 
charakter, Związki, wchodzące w 
skład unj, zachowują pelną au- 
tonomiię. 

Władzami unii są: zarząd, ra- 
da i kongres W kogresle biorg 
udzlał wszystkie spółdzielnie. Ra- 
da składa się z delegatów po 5 
z, każdego związku, do zarządu 
wchodzą członkowie zarządów 


poszczególnych związków. 


Pierwszy zarząd unjł ukansty- 
tuował się w nasiępujący sposób: 
przewodniczący zatządu ks. Se= 
nator Adamski, zastępcy pp, Sey- 
a Poznania, Kleniewski z 
Warszawy, członkowie zarządu 
pp. Dębski, Kuśnierz, Słedziński 
z Krakowa, Jenner ze Lwowa i 
Szmydt 2 Warszawy, 


Wieści ważne. 


(Z plam 1 depesz wczora|Bzych). 

— Rokowania między rzą- 
dem polskim a niemieckim w 
sprawie obioru prezydenta nie- 
mtecko-polskiego mieszanego 
rządu rozjemczego zostały u- 
końc: one. Na miajsce zmarłego 
prof Moriaud wyznaczony zo- 
stał prof, Guek z Lozanny, 
który zastępował również zma- 
rlego prof. Moriaud w trybu- 
nale rozjemczym  belgijako- 
niemieckim. 


— Korespondent „Observe- 
ra“ donosi z Madrytu, że koła 
polityczne twierdzą, iż Prima 
de Rv ra nosi się z zamia- 
rem ustąpienia ze stanowiska 
szefa dyrektorjstu | zachowa- 
nia sobie tytułu dowódcy fron- 
tu marokańskiego. 

Równocześnie dyrektorjat 
podaje urzędowo, ża hiszpa- 
mie znów się cofnęli od swych 
stanowisk w strefie Larasz w 
Marokku z małemi stratami. 
Wojska hiszpańskie stracily 
40 ludzi, licząc zabitych i ran- 
nych. Dyrektorjat zaznacza w 
swym urzędowym komunika- 
cie, że Primo de Rivera do- 
konał ostatniego odwrotu po 
mistrzowsku. 

— Według daniesienia „Lo- 
kal Anzeigera" ze Stuttgardtu, 
przyszło tam podczas zebra- 


„JSKRA” — środa 3 grudnia 1924 rokn. 


nia wyborczego, zwołanego 
przez socjalnych demokratów, 
do starcia między członkami 
organizatji Reichsoshner i ko- 
munistami, pizyczem wele 
osób zostało ciężko rannych. 
Poli-ja musiała  interwenjo- 
wać, dokonywując licznych 
aresztowań Do podobnych 
zajść doszło w Treptowie, 
gdzie komuniści i nacjonal ści 
stoczyli formalną walkę, w któ. 
re] tokn wiele osób odniosła 
ciężkie rany. 


— Według „Arbeiter Z 
tung”, komuniści wiedeńscy 
wysłali da Moskwy depeszę, 
proiastującą przeciw taktyce 
apozycyjnej Trockiego, obja- 
wionej w publikacjach wotee 
Zinowjewa. 


— Według doniesienia z Ja- 
ponji, Sun Ja Szo, przemawia: 
jący w Kobe na zgromadze- 
mu związku azjatyckich naro- 
dów, podkreśli), że wszystkie 
narody, zamieszkujące Azję, 
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powiany wziąć przykład z Ja- 
ponji I zrzucić raz na zawsze 
jarzmo, nałożano na nie prez 
Europę i Amerykę. 

— Sprawozdawca dyjloma= 
tyczny „Westminister Gazete“ 
donoaj, 2e rząd angielski roz- 
waża enwentualność zerwania 
stosunków dyplomatycznych z 
Rosją. 


Brorzyslość srebrnych połóg prezydenta zalej | jego makżonki 


(Przer 


Dris o godz. 10 rano w ko- 
ściele św Aleksandra na pia 
cu 3 krzyży odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo z okazji 
srebrnych godów prezydenta 
Rzeczypospolitej i jego czci- 
godnej małżonki, 

Do kościoła przybył ka. kar- 
dynał Kakowaki, który po mszy 
św, odczytał pismo Ojca sw., 


Warszawa, 2 grudnia. 
telefon.) 


przysłane z racj' uroczystości 
25-letniego pożycia małżeń 
skiego. 

O godz. 12 w południe przy 
był do Belwederu nuncjusz 
Pasy i wręczył specjalne 

łogosławieństwo papieskie i 
medale dla prezydenta i pani 
prezydentowej. 


Jak sowiety cicały wywołać rewolncję w Estonii. 


(Przez 


Władze estońskie twierdzą, 
że komuniści otrzymali broń 
z sowieckiego statku, znajdu- 
jącego się w porcie rewel- 
skim. Policja skonatatowała, 
że czwartej części aresztowa- 
nych dowiedziono, że są bol- 
szewickim agitatorami, ti rzy 
ostatnie przybwli nielegalnie 
z Rosji. R z nich zło- 
żyli zeznania, dowadzące zu- 
pelnie wyraźnie udziała trze- 
ciej międzynarodówki w za 
machu, który miał na celu za- 
garnięcia władzy w Estonji. 


Fakt, że sowiecki poseł Ko- 
bercki przed kilku dniami wy- 
jechał da Moskwy, jest w Re- 
wlu uważany za bardzo 2na- 
mienny Kobercki był po- 
przednio sekretarzem Z nowje” 
wa. 


Według dotychczasowych 
wiadomości zginęło 5 oficerów, 
4 kadetów, 2 żołnierzy, 5 po: 
Jicjantów i 4 osoby z publicz- 
nosci, czterdzieści osób ran- 
nych. Straty komunistów 0- 


Rewel, 2 grudnia. 


telefon.) 
bliczają na 30 zabitych 20 
rannych; aresztowano sześdzie 


sięciu. 

Nu zwałanem na dziś wie 
czorem nadzwyczajnem posie: 
dzeniu porlamertu wyrażi no 
wapółczusie rodzinom zabi- 
tych i ogłoszono stan wojen: 
ny 
Przewodniczący Akel powia 
damił parlament, że wpraw- 
dzie obecny zamach komuni- 
stęczny został azcześliwie słu 
miany, to jednak Estanja nie 
może się czuć zabezpieczoną 
przed dalszem!i napadami, po- 
nieważ obecna rewolucja była 
zorganizowaną poza jej grani 
cami. 

Gen. Laindoner zakomoni- 
kawał, że utrzymano ważne 
zeznania od niektórych komu- 
nistów. Zamach był finanso- 
wany. jak stwierdzona, przez 
agentów trzeciej międzynaro- 
dówki. 

Jeden schwytany komunista 
posiadał dokumenty kurjera 
bolszewickiego poselstwa 


Popis t-wa „Sokół“ 
gniazda sosnowieckiego. 


Wiele się teraz rozprawia 
o potrzebie wychowania iizy- 
cznego i wogóle o oracy o- 
Awiatowo-kulturalnej i rozwoju 
życia towarzyskiego wśród 
najszerszych maa. Wiele się 
mówi, lecz niewiele robi. 

To też wysilki jednostek, 
aby azczepić piękną ideę s0- 
kolą jak zn RO na 
obojętność, z wielkim trudem 
i w drobnych rozmiarach po- 
kanywaną. 

Trudno sobie wyobrazić 
czecha, który nie należałby do 
sokolatwa, to też sokołów w 
Czechosłowacji liczy się na 
miliony, a u naa? 


Sosnowiec, 3 grudnia. 


Pzyczyn takiego stanu zna 
leżčby można dziesiątki, lecz 
zasadnicza jest jedna, jedyna: 
obojętność. 

Obojętność, lecz nie tvch, 
którzy w sokolich szeregach 
Sei ćwiczyć, lecz ogółu, a 
szczególniej inteligencji, obo- 
jętność, njawniana zresztą na 
wszystkich polach pracy spo- 
łecznej, tu zaś widzimy jedy- 
nie jej przykład jaskrawy. 

Przed kilku dniami gninzda 
miejscowe „Sokoła* w sali 
zw. zaw, pol. na Pogoni u- 
rządziło popis, a na przynętę 
zaprasiła RAE „Echa*. 

Mówi sią na przynętę, ba 


Q ludn, swego króla sław! 

On wszystkich oge zachwyca. 
Choc aż mu bleg państwowych spraw 4 
~ Zastanla każda spóduńca... | 


BOAOAGNARSNAANCNNANBZSHEJAGHEMI 


Ro pp. Przemysłowców, Kupców 
i Rzemieślników! 


W dniu 21 grudmia r. b. w ostatnią niedzielę przed 
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Bożem Narodzeniem będzie 
„iskry“ w zwiększonej 


warsztatow pracy, wyrobów 


Ogioszemia do numeru świąlecznego przyjmuje: 


1. administracia „iskry“ 


2. Filia „iskry” w Badzinie, Małachowskieno 7. 
w Datrowie Góra, sohieskiago 8. 


ZPB» 


LO 7 w katow 


Niezależnie od tego, na każde żądanie telefoniczne 
osób zaliieresowanych w Svsnowcu (telefon Nr. 73) wy. 
ślemy naszego agenta, upoważnionego do przyjmowania 
ogłoszeń oraz inkasowamia należności. 


Ogłoszenia da numeru 


codziennie od dnia dzisiejszego la dnia 18 go grudnia r, bi 


włącznie. 
722-8 


KINU „Z 


Tylko 2 dni wturek 
NAJW EK3ZA ATRAK 


„Dajnadsze grzygoy 


sEMscyj uusegź tyczay dramat w 7-iu 
król dźon li El 


Anona! OJ czwariku 4 grudnia l serla ot „KRAINA KOSCI SŁONIOWEJ* f 
—————— M 


SFIRK$Ś 


Dr. St. Jankowszi 


1-714 naczeiny iekarz 


szonald miejskiego, 
Ghorotv gobiGcE: CalrurnicZnA 


przyjmuje we wturki | czwartki 
ad 14—16, w soboty od 16—18, 
SOSNOWIEC TARGOWA 7, lp. 


kto był na poptsie, mus‘, przy- 
znać, 2e z przyjemnością Słu- 
chał chóru Benou jako ze- 
społu ześpiewanego i umie- 
jącego pad surawaem i pra- 
cowitem kierownictwem p. 
Godeckiego, zająć sruchacza, 
zarówna doborem piesm i pia 
senek, jak rownież i ich wy- 
kanzniem, lecz i same ćwi- 
czema sokole wystarczyłyby, 
tyle w nie włożono pracy i 
starania. Trzeba było widzieć 
młodociana zastępy, z jatim 
zapałem i wysoką umiejętno- 
ścią wykonywają swe ćwicze- 
mia, czyta rzędowe, czy na 
przyrządach, by się aasiana- 
wić i rzec sohie, że jednak 
ocr dzenie społeczeństwa, 
sprawnuść fizyczna, hart woli, 
karność I wzajemne doskana- 
lenie się fizyczne i moralne 
wiele, wiele zyskałoby, gdy- 
by w tych zastępach brały u- 
dział tysiące. 

A sala?,, Otóż śród widzów, 
była duża młodzieży, trochę 
rzemieślników, garść robotni- 
ków, ną 1 inteligencji, leg bę 


AKUNENKESNZENENEMA ANOGEEOSZENEK 


P Od poniedziałku 1-go grudnia r. b. 
Potężne amerykańskie arcydzieło reżyserji ERNESTA LUBICZA 


„ROSITA, SPIEWACZKA ULICY” 


10 aktów w jednym programie, 
W roti głównej giuśna dziś na obu półkutach urocza MARY PICKFORD, 


Obraz powvższy przemawia do nas jak żywe słowa i gdy wvchodzł się z teatru długo 
brzmią w uszach brawurowo adśpiewane pol Czarowae dźwięki „Tusci*. 


Puccinicos — raz w swawoli, raz w żałobie, piosenki: 
O ludu, swego króla sławi 


To plywak jest, arzebędzie wpław 
Morze wylanej przezeń krwi! 


ilości egzemplarzy. 
nadarza się znakomita sposobność dla pp. Przemysłow. 
ców, Kuoców 1 Rzemieślników do zareklamowama swych 


Dziś i dni następne 


DZIESIĘCIORO 
PRZYKAZAN 


Do obrazu przygrywa orkiesiru z 12 osób, 
|-y seans o 6-ol, ligi 774, I-ci 8%, 


3-c! NASZ SZLAGIER z RZĘDU 


10 aktów w jednym programie, 


i — 2 mocy nieba drwi... 


wydany numer gwiazdkow 
Wobec tego 


1 towarów. 


w ś0s00wch, Oeblińska 1, 


1c45h, ozadena 4. 


świątecznego przyimułe się 


Miministracja „Iskry“. 
AGŁUBA" 


i śrada 3 go grudnia 
CIA CAŁEGO SWIATA 


Tarana wsród mal“ 


aktaca; w rall głównej „Tarzana, — | 
LMO LIACJLN 


SFINKS 


ną 


ostatnią dosłownie na palcach 
policzyćby mażna, 

Nic też dziwnego, że któryń. 
ze starszych robotników z pe- 
wną goryczą zwrócił się da 
jednego z druhów z uwagą. 
że panów i panie z inteligen- 
cji trzeha pa kinach szukać, 

Lecz przyjrzymy się bliżej 
programow: wieczoru, 

Na watępie śpiewa chór mie- 
szany hymn Rzeczypospalitej 
Nowowiejskiega, nastepnie 
„W ciche ustropie* Gounnda, 
poczem piękne | mocne prze- 
mówienie, poświęcane powsta- 
niu listopadowemu, wygłosił 
p- St. Płodowski. 

Następnie widzimy ćwicze- 
nie sokolic z barwoemi obrę- 
czami 1 sokołów t, z. wolne, 
oraz na drążku. 

Po przerwie chór męski od- 
śp ewał „Wiosenne czary, St. 
Gucza i zawsze mile słucha 
nega „Ostatniego mazura” 
Lachmana oraz na bis parę 
utworow drobniejszych, wy- 
wołuiąc burzę oklasków 

Sokoli wykonali trudne ćwl- 
czenie na poręczach, oraz bar- 
dza efektowne piramity. O 
gólny podziw budziły pirami= 
dy sokGlic, wyknnane nat. zw. 
koniu. Wagóle sprawność, po: 
rządek i szybkość ćwiczeń by 
ła n. duża. 

Chóry mieszane „Echa* za- 
kończyły swój występ „Pia- 
senką majową” ks. Kieina i 
„Polunezem towarzyskim“ Po- 


kiego, naturalnie nie li- 
ŻA RKA dodatków, da 
których sympatyczni śpiewa- 
cy byli wprost zmuszeni przez 
siachaczy. 

Wieczór zakonczył żywy a- 
braz, osnuty na utworze Grot- 
giera „Obrona sztandaru“ przy 
Jówiękach hejnału, wykonane- 

o przez znany zespół orkie- 
stry niweckiej. 

wiczenia sokole wykonane 
rostały pod kierunkiem p. T. 
(ubera przy pomocy p. $. 
Sjemińskiej; żywy obraz sce- 
"izował p. Fr. Pieśniewski. 


_ 


Gdyby nareszcie nastąpiło 
ocknienie tych wszy:tkich, któ- 
| rzy mówią o miłości ojczyzny, 
gdyby. 

A rzeczywiste ść wielkim gło- 
sem woła o sokolnię dla So- 
| snowca, ósmego co do wlel- 
kości miasta w Polsce, Rze- 
czywistość woła  „czuwaj*l 
gdyż sąsiedzi nie zasypiają 
gruszek w popiele. 

Popis sobotni każe wierzyć, 
łe sokalstwo pójdzie swoją 
| jrogą i rozwijać się będzie, a 
| społeczność musi zrozomieć, 
te jeżeli chce się odrodzić i 
sbudzić w masach patrjotyzm, 
nmiłowanie chlubnych tradycji 
| karność społeczną I pańztwo 
wą, to mie może nad wysiłka- 
mi sokolstwa przechodzić o- 
bojętnie do porządku dzien: 
nego. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
Dziś Franciszka 
3 Jutro Barbary 
Wach. słońca 7.08 
Środa | Zach.  „ 3.36 


Pogoda na dziś. Pochmurno 
i mglisto, na zachodzie możliwe 
deszcze, temperatura powyżej 0, 
słabe włatry południowe. 

Zmiany w redakcji „Iskry*. 
Redaktor naszego pisma p. 
Wiktor Monsiorski opuszcza 
zajmowane stanowisko z dniem 
1 marca 1925 r. 


Powstanie górnośląskie a 
służba wojskowa. M. s. wojsk. 
wyjaśnia: udział obywateli pol 
skich w powstaniu na Górnym 
Śląsku w r. 1921 nie może być 
uważany za częściowe spełnie- 
nie obowiązków służby w wojsku 
stałem. a to ze względów nor- 
malnych, gdyż ustawa o pow- 


skowej nie zrównała oddziałów 
powstańczych G, ŚL. z innemi 
formacjami ideowemi (legiony, 
korpusy) jak i ze względów fak- 
tycznych, gdy siużba powstań- 
Cza, której celem była bezpośred- 
mia walka, a nie szkolenie woj- 
skowe, nie mogła dać uczestni- 
kom takiego przeszkoienia, któ- 
reby w przybliżeniu odpowłada= 
ła wymogom siużby wojskowej. 
Z tych powodów nie jest możli- 
we jakiekolwiek zaliczenie po- 
borowym rocznika 1902 i innych 
roczników udziału w powstaniu 
górnośląskiem na poczet obo- 
w'ąqzkowej służby wajskawej, 

Zasiłki dla bezrobotnych. 
W okresie od dnia 22 września 
do dna 22 października r.b. sej- 
mik pow. będzińskiego zareje- 
srował 3265 bezrabotnych, 

Z Mczby tej zapomogi otrzy- 
malo 2076 osób na sumę złotych 
43,713.83 gr. 

Od dnia 22 października r. b. 
akcję tę przejąi obwodowy fun: 
dusz bezrobocia. 


Sprawa banku. Przed paru 
dniami poruszylsiny projekt u- 
tworzenia przez stow. kupców 
polskich w Dąbrowie, własnego 
banku. 


szechnym abowiązku służby woj- . 


JISKRA“ — środa 3 grudnia 1924 roku. 


Jak się dowiadujemy, Sprawę 
tę zarzad stowarzyszenia już da- 
wno chciał zreallsować, różne 
jednak trudności, a przedewszyst- 
klem spadek marki, uniemożli- 
wiały wykonanie projektu. 

Obecnie zarząd zaiął się tem 
energicznie i jest nadzieja, iż w 
niedługim czasie tak potrzebna 
instytucja zostanie utworzona 

Co słychać z odczytami? 
W zwiazku z notalka pod po- 
wyższym tytulem, która niedaw- 
no ukazała się w piśmie naszem, 
dowiadujemy się, 1ż koło dą- 
browskie tow. nauczycieli szkół 
średnich | wyższych już w tych 
dniach wznawia dzlałalnaść od- 
czytową I do współpracy zapró* 
sito szereg miejscowych oraz za- 
miejscawych prelegentów. 


Kursy dła dorosłych Koło 
dabrowskie tow nauczycieli szkół 
średnich | wvższych przystapiła 
do uruchomienia ogólno kształ- 
Cących kursów dla dorostych. 

Zanisywać sie można do dnia 
5 b m. w godzinach od 6 do 7 
wieczorem w kancelarii gimna- 
z'um przy ul. Fabrycznej. gdzie 
otrzymać można również bliższe 
informacje, dotyczące wspomnia- 
nych kursów. 


Nowa arterja 
dzie sie otwarcie i oddanie da 
użytku nowej drogi powłatowej 
Zawiercie = Włodowice, wybudo- 
wanej przez sejmik pow, bg- 
dzińskiego. 


Otwarcie nowej drogi. W 
obecności zarządu miasta, rady 
rniejsklejj oraz przedstawicieli 
różnych instytucji, w dniu wczo- 
rajszym otwarto oficjalnie nową 
arterię komunikacyjna, w Dąbra- 
wie, mianowicie ulicę ]. PRsud= 
skiego, 

Brak ulicy tej odczuwała do- 
tkliwie ludność Redenu, gdzie 
wszystkie poprzeczne ulice nie 
posiadały wylotu, skutkiem cze- 
go zarówno ruch kalowy, jak i 
pieszy, był nadzwyczaj utrud- 
iiony, 

Nowa ulica, długości 800 mir. 
położona równolegle do ul. kr. 
Jadwigi, polączyła wszystkie prze- 
canice, od ul. Zelażnej do ul, kr, 
Jadwigi, obok szkól i kościoła. 

Po kilku akolicznościowych 
przemówieniach, przymocowano 
tabliczki z nazwą ulicy, paczem 
prezes rady miejskiej, p. Bednar- 
ski przeciął wstęgę | oddał w 
imieniu miasta ulicę do ogólne- 
go uzytku, 


Chciał dużo i to go zgu- 
biło. Do sklepu J. Kuli przy 
ul. kr. Jadwigi 7 w Dąbrowie 
wszedł niejaki S. Flak ze Strze- 
mieszyc i widząc, iż w sklepie 
niema nikogo, ściągnął parę o- 
buwia, które ukrył w kleszeni. 

Po dokonaniu kradzieży Flak 
chcial wyjść ze skłepu, żal mu 
jednak było sposobności, ta też 
po krótkiem wahaniu, wziął z 
szafy drugą parę i począł buciki 
pchać do drugiej kieszeni. 

tym momencie nadszedł 
właściciel sklepu 4, uirzawszy 
wystające z kleszeni Flaka bu- 
ciki, domyślił się prawdy i spraw- 
cę kradzieży oddał w ręce po- 
licii. 

Zaniedhana ulica. Mlesz- 
kańcy ul. Dąbrowskiej w Dąbro- 
wie oddawna już uskarżają się 
na zupełae zaniedbanie arterji 
tej przez mapistrat 1 na dowód 
przytaczają, iż prócz zupełnego 
braku chodników, niema na ca- 
łej ulicy ani jednej łamgy i mie- 
szkańcy brną w ciemdościąch 
po błocie, biogosiawiąc magi- 
sirat za opuszczenie lak Ożywiu* 
nej ulicy. 

Z chodnikami w tym roku, 
naturalnie, mic już me da Się 
zrobić, lampy jednak możnaby 
posiawić | sądzimy, iż magistrat 
przychyli się do prośby miesz- 
kańców. 

Kosztowny pędzel Przed 
kilku dniami ukazała się pod 
powyższym tytułem notatka, 
zredagowana w sposób taki, 


Dziś odbę- 


iż czytelnik odnieść może wra- 
żenie, że kradzież pędzla war- 
tości 10 złotych nie jest kra- 
dzieżą. Notatka ta ukazała się 
skutkiem przeoczenia redakcji, 
a niefortunny jej autor otrzy* 
mał odpowiednią admonicję, 
Sądzimy, że wyjaśmenie ta 
usprawiedliwi nas w oczach 
czytelników. 

Za puszczanie w obieg fał- 
szywych dolarów poclągnięta 
da odpowiedzialności Pinkusa 
Kleplisza, zam przy ul. Ju- 
belskiej w Ralamiu. Przy a- 
reaztawanym zualeziona fał- 
szywy banknot 5 cio dolarowy. 


Trup na torze. Jak już dg- 
nasilismy, statystyka policyjna 
notuje stale przestępstwa prze 
pisów kolejowych, jednak wy- 
padki te zdarzają się ciągle, 
szczególnie chodzenie po to- 
rach jest na porządku dzien- 
nym. Otóż ofiarą lckcewuże= 
nia tega przepisu padł An- 
drzej Cesarz, mieszkaniec wsi 
Ostrowa, gm. Żarki, którego 
zwłoki znaleziono na torze ko 
lejowym uniędzy Porsjem a 
Z»rkami. Cesarz został przeje 
chany przez pociąg" 


Napad. Jozef Bagiński, zam. 
w Gełonogu, zameldował po- 
licji, iż, gdy wracał z pracy z 
kop. „Flora“, został napadnię* 
ty obok kopalni „J.nka” przez 
nieznanego mu osobnika, który 
po zabraniu mu 25 zł. "zbiegł. 

Kradzież  Walerji Mazuro* 
wej, zam. 
pod Czeladzią, skradziono to- 
rebka z 12 zł, 


Z TEATRU. 


Dziś przemiła operetka „Dol- 
ly", z Janiną Leonowicz w roli 
tylulowej. (Gra artystów, wspa- 
nlala wystawa, jak również tfek= 
towne tańce składaja się na im- 
ponującą całość. Ceny miejsc od 
6 do } zł. Abonament ważny. 
Początek o godz. 730. 


„Noc listopadowa" 8 histo- 
tycznych obrazów Stanisława 
Wyspiańskiego ukaże 'się na 
czwarikawem przedstawieniu. Ce- 
ng miejsc od 4 do 1 zł, Począ- 
tek a godz. 8 wlecżoreim. 


Ofiary. 


Macja Trączyńska na „chleb 
głodnym dzieciom“ za miesiąc 
lipiec, sierpień, wrzesień i paź- 
dziernik składa zł, 10. 

— Zebrane na koncercie mlo- 
dzieży w Ząbkowicach na insty= 
tut gazowy zł. 30, 


Z Olkusza. 


W rocznicę powstania listo- 
padowego W sobotę, 29 listopa- 
da odbył się w sali teatralnej fabry- 
kl „Westen* uroczysty wieczór. 
Część pierwszą programu stano- 
wiły: słowo wsiępne, wypowie- 
dzłane przez prot Rzepeckiego, 
produkcje wokalne chórów tow. 
„Hejnał* i „Lutni* pad batutą 
ks. Kozłowskiego, śpiew solowy 
p. Malinawej, oraz gra na skrzyp- 
cach solo — prof. Kołacza, Na 
część drugą złożył się fragment 
„Nocy listapadowej* (Wyspiań- 
skiego), odegrany przez miejsco- 
we kólko drarnatyczne, pod reżyS. 
prof. Fijatkowskiega. 

— W pierwszymy, rzędzie za- 
sluguje ua uwagę słowo wstępne 
a raczej odczyt prof. Rzepeckie- 
go, w którym prelegent w diuż- 
szem przemówieniu zobrazował 
życie polityczne naszega społe- 
czeństwa przed powslaniem, pū- 
niewieranie jego praw i godnoś- 
ci przez ówczesnych gnębicieli, 
Jak ks. Konstautego I osławiane- 
go Nowosilcowa, przyspieszenie 
powstamia przez wybuch rewolu- 
cji lipcowej w Paryzu i w na- 
stępstwie powstania w Belgii. 
udziału w powstaniu naradu, nie- 


na kolonji Saturn » 


zaradność dyktatorów, przeraże- 
nie caratu etc. etc. 

— A teraz — zakończył pre- 
legent — wróćmy do tych cha 
i da tych grobów, rozsianych po 
Syberji i zagranicą i czerpmy s= 
lę I wiarę w naszą niepodległość 
która zdobyliśmy również dzięki 
tym wzniasłym bohaterom, gdyż 
w  spuściżnie pozostawili nam 
Oni tę siłę moralną, która nas 
pchala do posiadania własnej i 
niepodległej Ojczyzny. 

Chóry mieszane wykonały kil- 
ka pieśni, poczem chór męski 
„Heinału* odśpiewał „wiązankę* 
dość pewnie i z siłą. 

W „Nocy listopadowej" wysta- 
pili z powodzeniem: p. Gedroyć 
— w roli Grudzińskiej; p. Kali- 
sta — w roli ks. Konstantego, a 
zwłaszcza p. Zelawski — w rol 
szpiega. Inne role wypadły nie- 
co glablej. Dnchód z wieczoru 
przyniósł niewiele, bo około 300 
złotych, który ma być przezna- 
czony na cele kulturalne, 

Równocześnie w miejscowem 
liceum odegrały uczenice z wyż- 
szych klas w sobolę i niedzielę 
(29 i 20 llstopada) dwie kome- 
dvjki: „Kto im łzy powróci” i 
„Panza stracona" (ostatnig po 
trancusku), nad to odbyly się po- 
plisy śpiewu. Dochód na biblio- 
teke liceum. 

Ko 


Z saiu okręgowego. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu w 
dniu 1 grudnia 1924 r. w skła- 
dzie następującym: przewodniczą= 
cy sędzia Rościszewski, sędzio- 
wie Sokólski i Wojewódzki, pod- 
prokurator Krzymuski, sekretarz 
Nagórski, rozpatrywał następują- 
ce sprawy: 


1) Wincentego Ludwiga, lat 
22, syna Mikolaja i Zośli, urodzo- 
nego i zamieszkałego w Zawierciu, 
oskarżonego oto, łe w dniu 30 
grudnia 1921 roku we wsl Bę- 
dusz, pó uprzedniem porozumie- 
niu się z innymi sprawcami i 
zaopatrzywszy się w broń palną, 
dopuścił się rozboju. By wydo- 
być tajemnicę, gdzłe są ukryte 
pieniądze, Ludwig związał ręce I 
pawiesił na sznutku Franciszka 
Ludwiga (stryja swojego) igro- 
ził mu rewolwerem. Zbója za- 
brali 26 tysięcy marek, 82 ruble 
carskie papierowe, 4 ruble stebr- 
ne, 100 funtów mięsa wieprza- 
wego, ubrania, obuwie 1 bieliznę. 
Następnie w dnlu 2-go stycznia 
1922 roku we wsi Łośniu, tenże 
Ludw g z bandą takich jak I on 
zbrodniarzy, uzbroiwszy się w 
rewolwer | karabin, zrabował Ja- 
nowi Kawce 71 tysięcy matek, 
pierścionek złoty, bieliznę i In. 
rzeczy. 

Oskarżony do winy się przy- 
znał i oświadczył sądowi, Że w 
napadzie na siryja swojego bez- 
pośrednia w grableży udziału 
mie brał, dał tylka wskazówki; 
u Jana Kawki byl, lecz stał na 
dworze na czatach, 

Sąd skazał Wincentega Lud- 
wiga ma 10 lat ciężkiego wię- 
złenia z pozbawieniem praw. 


2) Józefa Jędrusika, lat 41, syna 
Jana 1 Marji, zamieszk, w Ząbko- 
wicach, osk. o należenie da ko- 
munistów, przyczem przechowy= 
wał w celu rozpowszechnłenia 
bibułę komunistyczną. 

Oskarżony do winy się nie 
przyznal; bronił go adw. A. Kon. 

Sąd po zbadaniu świadków 
skazał Józefa Jędrusika na 3 lata 
więzienia i 160 zł. opłat sądo- 
wych. 

3) Boleslawa Zucha, lat 26, 
syna Słanissawa t Teodory, zam. 
w Sosnowcu, osk. 0 to, że w 
dniu 18 maja 1924 roku w lesie 
pomiędzy Łagiszą a kop. „Mars“ 
usiłował uapuścić się gwaliu na 
osobie Zenaidy Figdaruk i że 
zrabował jej zegarek złoty, 36 
milionów marek i torebkę. 

Uskarżony do winy się nie 
przyznaj; bromł go adw, A, Pa- 
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welek. Rozprawa odbywała się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Sąd po zbadaniu poszkodowa- 
nej i świadków skazał B. Zucha 
na 4 lata ciężkiego więzienia i 
ma zapłacenie opłat 1 kosztów 
sądowych. 

Zaznaczyć należy, iż oskarżony 
Bolesław Zuch już po raz drugi 
za takie przestępstwa sfanął przed 
sądem i za płerwsze dostał rok 
więzienia. 

4) Tomasza Manczyka, lat 27, 
syna Piotra i Marji zamieszkałego 
w Hedzinie, osk. o to, ża pa od- 
byclu 3 razy kary za kradzież i 
przed uplywem lat 5 od chwiil 
odhycla kary za ostatnia kradzież, 
w daiu 19 grudnia 1923 roku 
w Będzinie zabrał 7 desek, war- 
tości 70 mlijonów marek z firmy 
Hampel i s-ka w Będzinie, 

Oskarżony do winy się nie 
przyznaj; branił go apl, Łasz- 
Czyński. 

Sąd skazał 
lata więzienia. 


5) Władys'awa Karbowiaka, 
lat 19 syna Konstantego I Marfi, 
urodzonego 1 zam. w Grodź- 
cu, oskarżonego o to, Że w końcu 
marcn 1920 roku pod Grodźcem, 
zaopatrzywszy się w nóż, usiła- 
wal, zapomocą grożby zabicia, 
zabrać Marji Sielmach posiadane 
pieniądze, lecz zamierzonego czy- 
nu nie dokonał z powodu na- 
dejścia obcej pomocy. 

Oskarżony do winy 
przyznał, 

Sąd po zbadaniu śwladków 
skazał W, Karbowiaka na 6 mle- 
slęcy więzienia. 


6) Władys!iawa Fonlka, lat 20, 
syna Franciszka i Salomei, zam. 
w kol. Mydlice, powialu będziń- 
skiego, osk. a to, że dnia 2:ga 
kwietała 1024 roku w Będzinie 
uderzeniem laską w głowę, za: 
bit Palucha. 

Sąd skazał W. Famlka na 1 
rok więzienia. 


7) Feliksa Prościewicza, lat 27 
syna Stanisława | Katarzyny zam” 
w Sosnowcu, oskarżonego o to, że 
w 2ej paławie 1923 roku, bę- 
dąc urzędnikiem pocztowym w 
Sosnowcu śwladomia dopuszczał 
się stalego | Systematycznego 
przywłaszczania soble korespon- 
dencji pocztowej zagranicznej w 
celu zysku. 3 

Oskarżony do winy się przy- 
znał i oświadczył, że zdzierał 2 
listów matki pocztowe zagranicz- 
ne nie w celu zysku, lecz dla 
zapelnienia swojego albumu. 

Sąd skazał F. Prościewicza na 
3 miesiące więzienia 1 karę tę 
zawiesił na lat 2 i na zaplace- 
nie 10 zł. opłat sądowych, 


Ze Śląska. 


Statystyka kryminalna. W 
miesiącu październiku zanotowa- 
no w województwie dląskiem aż 
10239 różnych przestępstw I zbro- 
dni, a mianowicie: 46 przestępstw 
politycznych (wykryto sprawców 
we wszystkich wypadkach) B wy- 
padków fałszowania pieniędzy i 
papierów wartościowych, (wykry= 
to 3), wielkich napadów ban- 
dyckich 10 (wykryto sprawców 
w 7 przypadkach), 23 zwykłych 
napadów rabunkowych (wykryta 
17), morderstw 5 (4), zabójstw 
dzieci 3 (2), zbrodni przeciwka 
obyczajności 158 (158), okale* 
czeń ciała 204 (192), zbeszcza* 
Bzczeń koscioła 2 (l), włamań 
kasowych 8 (2), włamań na ko- 
lei 7 (2), zwykłych kradzieży z 
włamaniem 127 (wykryto 70), 
kradzieży kieszonkowych 46 (28), 
kradzieży bydła 4 (2), różnych 
kradzieży 54) (474), oszustw 74 
(68), różnycn inoych przestępstw 
QUO0B (9002). Oprócz tego po- 
pełuiono 8 samobójstw | zaszło 
47 nieszczęśliwych wypadków, 
pizyczem śmierć poniosło 25 lu- 
dzi, 


Manczyka ma 2 


się nie 
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Uięcie niebezpiecznych wła- 
mywaczy. „Grubs ryby” wpa- 
diy w ręce policji katowickiej. 
W godzinach porannych zarzą- 
dził komisarz Jonderko razem z 
kilku urzędnikami obławę, która 
dała nadspodziewany rezultat. 
Aresztowano aż 17 bandytów z 
Krakowa, Łodzi i Warszawy, któ- 
rzy dokonali 9 ciężkich kradzie- 
ży z włamaniem. Unieszkodii- 
wiano w ten sposób bandę zbro- 
dniarzy, która już od dłuższego 
czasu nlepokolla Sląsk. Wiamy- 
wacze operowali najnowszemi 
sarzędziami złodziejskiemi. 


Werhowanie robotników do 
Francji. Podczas wtorkowej wy- 
płaty zapomóg dla bezrobotnych 
zjawila się w Król. kucie kami» 
sja z Myslowice celem zwerbowa- 
nia górników i hutników na ro- 
boty do Francji. Nadspodziewa- 
nie zgłosiło się 220 górników i 
168 hutników, którzy jeszcze w 
bieżącym tygodniu, częścią z ra 
dzinami wyjada Francji. 
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Kradzeże z włamaniem. 
Nieznani sprawcy włamali się do 
składu futer przy ul. Pszczyń- 
skiej w Mysłowicach i zrabowa- 
li futra wartości 6000 zł. 


— W Świętochłowicach wia- 
mano się do składu obuwia fir- 
my Hansdorfer i skradziono wiel- 
ki zapas obuwia, wartości 4000 
zł. Przed dwoma miesiącami w 
tym samym składzie niewyśle- 
dzeni dotąd sprawcy skradli 5000 
zl, potówki. à 


Zamach dynamitowy. Do- 
tąd jeszcze nlewyśledzony spraw- 
ca rzucił do mieszkania robotni- 
ka leśnego Aug. Sprysa w Chwa- 
stku bombę dynamitową, która, 
eksplodując, całkowicie zdemolo= 
wała kuchnię robotnika. Zona 
jego odniosła ciężkie rany na ca- 
łem ciele, W ostatniej chwili do- 
noszą, że jako sprawca zamachu 
wchodzi w rachubę nielasiś K. 
La który zbiegł, jednakże policja 
jest już na jega trople. 


Fabryka szkolnych świadectw 


Fahrykował je młodzieniec z Sosnowca. 


W piamach częstochowskich 
przed pewnym czasem w dzia” 
le drobnych ogłoszeń ukazało 
się ogłoszenie naatępujce: 


„Na świadectwa z & kl., 6 kl. 
i ewentualnie 8 kl. przygoto- 
wują młodzież i dorosłych 
szybko 1! tanio”, (1) Wiado= 
mość: ulica Dzika 33 nr. 4", 


Ogłaszający się „profesor* 
zgro. zi} liczne grono osób, 
EE nących uzupełnić awe wy- 

aztałcenie i całe tb przedsię” 
bioratwo prosperowalo jak naj- 
lepiel przez kilka miesięcy, 
aż zdarzył się wypadek, któ- 

rzucił ciekawe światło na 
zlałalność „profesora“. 


Oto niejaki Józef Knyra z 
Olsztyna, starając się o posa- 
dę na kolej, złażył świadectwo 
gimnazjum im. Staszica z Sos- 
nowca z ukończonych 6 klas. 
Dyrekcja kolei, pragnąc spraw- 
dzić autentyczność dokumentu, 
przesłała świadectwa do gi- 
mnazjum w Sosnowcu, skąd 
wkrótce otrzymała wiadomość, 
że jest ono podrobione, Spra- 
wa znalazła się tedy w urzę- 
dzie prokuratorskim, Knyra 
został pociągnięty da odpo- 
wiedzlalności i badany zeznał, 
te posiada wykaztałcenie 4 
klasowe, pobierał jednak w 
nagu 6 ciu miesięcy lekcje u 
„profesora” przy ul. Dzikiej 
l ten za opłatą 160 zł. wysta- 
wił mu świadectwo szkolne 
z 6 klas. 


f Sledztwo ujawniło szczegó" 
ły, atwierdzające istnienie w 
Częstochowie fabryki áwia- 
dectw szkolnych. Uprawiają- 
cym zawodowo fałszowanie 
świadectw okazal się istotnie 
„prołesor* z ul. Dzikiej, nie- 
jaki Tadeusz Kuczałski z Sos- 
nowca, młodzieniec 22-letni z 
7 klasowem wykształceniem, 
a podający się za studenta po- 
litechniki warszawskiej, - 


Kuczaltski, przewidując wi- 
docznie co się święci, zdołał 
wcześniej ulotnić się z Czę- 
stochowy, lecz w mieszkaniu, 
zajmowanem wespół z bratem 
K. Zygmuntem, znaleziano do- 
wody oszukańczej działalno- 
ści „profesora“. Nagromadzo- 
ne tam były w pokaźnych ilo- 
ściach czyste blankiety świa- 
dectw szkolnych, okólniki nie- 
latniejących w Częstochowie 
kursów maturalnych i t. p. 


Kuczalski udzielał lekcji róż- 
nym osobom w ciągu 2 lub 3 
miesięcy i następnie za opła- 
tą 150 — 200 zł. podejmował 
się wzatawić formalne świa” 


dectwo szkolne z wszystkiemi 
pecine podpisami i t. d. 

becnie Kuczalski grasuje po- 
dobno z powrotem w Sos- 
nowcu. 


Z kraju, 


Łódź. W związku z areszt» 
waniem w Łodzi kilku członków 
niez toc partii pracy, prupuia- 
cych się około tygodnika „Swit*, 
dowiadujemy się, że areszłowa- 
nie zarzadziły łódzkie władze 
prokuratorskie. 

Mianowicie, prokuratoria lódz- 
ka zażadała od władz warszaw= 
skich aresztowania d-ra Kruka, 


który został przewieziony do 
Łodzi. 
W Łodzi aresztowani zostal: 


Mierzwiński i Kac; noza tem wy- 
dawca „SŚwiiu* Józef Szpiąle! 1 
współpracownicy Henryk Kępiń- 
ski | Stanimaw Lewkowicz, 
Grupa niezależnych socjalistów 
aresztowana została za wydanie 
rewolucyjnej odezwy w zwiazku 
z mirajkiem włóklenniczym, a re- 
dakcja „Świłu” za artykuły, u- 
trzymane w taklm-że tonie. 


Nowogródek. Sprawa gło- 
śnego napadu bandyckiego na 
pociąg pod Leśną znaidzie awój 
epilog w sądzie doraźnym. 

Sąd wyznaczony został na 15 

dnia r. b. | odbedzie się w 
To (wolew. nowogródzkie), 

Ogółem aresztowano 32 aso- 
hy, podejrzane o udział w nas 
padzie. 20 osób oddano pod sąd 
doraźny. 

Sprawę zaś 12 osób Skiero- 
wano na drogę postępowania 
zwykłego, bądź z powodu póź. 
niejszego aresztowania ich i nie- 
możliwości uuzymania przepiza- 
nego prawem |4-dniowego ter- 
minu, bądź też z powodu zbyt 
młodego wieku (poniżej 17 lat). 

Będzie to pierwszy sąd doraż- 
ny, który na ławie oskarżonych 
będzie miał 20 osób. 


Nieśwież Wskutek nieosiroż- 
nego obchodzenia się z ogmem 
wynikł pożar we wsi Sawoni 
gm. mirskiej w pow. nieświeskim, 
wskutek czego spłonęła stodoła 
z tegorocznym zbiorem i inwen- 
tarzem Józefa Cierpickiego. Pod- 
czas pożaru nastąpiła eksplozja 
dwóch pocisków armatnich 15 
centymefrowych. Siłą wvbuchu 
zastalł zabici czterej pastuszko- 
wie tejże wsi. Nadto odniósł ra- 
ny Boleslaw Holownia, którego 
przewieziona do szpitala w Stol- 
peach. Cierpicki przechowywał 

ociskìi armatnie w stodoje od 
1918 roku. 

Wa wal Pabajewicach, waku- 


tek  nieostrażnego obchodzenia 
się z ogniem Aleksandra Hoto- 
woni wynikł pożar Ogólne straty 
wynoszą 82040 zł, Podczas po- 
żaru było 7 wybuchów amunicji 
w stodole Hołowni oraz dwa w 
stodole Trofima Apanasiewicza I 
Jana Zdanieni. Wiatr przerzuca 
ogień z chaty na chalę. Tym 
sposobem w krótkim czasie duża 
część wsl stanęła w płomieniach. 
Wypadku z ludżmi nie było. 


Henryków. Po ośmiu ofia- 
rach tajemniczej zarazy, wywo- 
łanej rzekomo wada z zalrntej 
studni, nastąpił dziewiąty wypa- 
dek. Śmierc, W aferach « lekar- 
skich zapanowała opinia. Ż6 nie- 
szczęsne domostwo w Henryko- 
wie nawiedziła nader rzadka e- 
pidemia  „rumienia qguzkowate- 
go” (ervthema nodosum“), którą 
można zlokalizować. 


Zarazek tej choroby nie iest 
znany. Towarzyszą jej następu- 
jace obławy: opuchnięcie koñ. 
czyn górnych i dolnych, ból sta- 
wów, nodwyższona temperatura, 
wysypka guzkowata, łuszczenie 
skóry na kończvnach ete, Cho- 
roba ia trwa kilka tygodni, W 
Henrykowie dotknęła ona prawie 
wszystkich mleszkańców wspom- 
nianych domów w. liczbie. 40 
i wvkazuje duży procent śmier- 
telności, dotąd bowiem zmarła 
9 sb. Komisia lekarska izolo- 
waia obvdwa domy, Część cho- 
rych przewezlono do szpitali 
warszawskich. Reszia zaopatry« 
wana jest w produkty przez gmi- 
ny | miejscową fabrykę. 


TELEGRAMY. 


(Praez ieleion.) 
— 


Fosledzanie setma, 


Warszawa, © grudnia. 
(Tel. wł.) Dziś toczyła się 
dalsza dyskusja nad dodatko- 
wami preliminarzami, 
Przedewszystkiem debatos 
wano nad prełiminarzem min. 
apraw zagranicznych. 1 
głoa poseł 


Pierwszy zabrał 
Kozicki (z. I. n.) 
Uzasadniając stanowiska 


awego klubu, oświadczył, 12 
stronnictwa jego nia posiada 
zaufania da polityki mimiatra 
Skrzyńskiego, przyczem 
atwiardza, 1ż aytuacja medzy- 
narodowa nie sprzyja zupeł- 
nie genewskim projektom pa- 
cyfikacyjnym i że wobec tega 
polska połityka zagraniczna 


powinna przedówszystkiem 
troszczyć mę o bezpieczeń: 
stwo Polski. 


Następny mówca, poseł Nie- 
działkowaki (p. p. s), stanął 
na stanowisku wręcz przeci- 
wnem i wygłosił apologię u- 
kładu genewakiego. 

Trzeci mówca, poseł Stroń- 
ski, zajął, stanowisko posred- 
nie. 

W akcji genewskiej widzi 
strony dodatnie, ale również 
domaga się pracy nad zabez- 
pieczeniem aytuacji między- 
narodowej Polski. 

Następnie izba przeszła do 
budżetu min. spraw wojska- 
wych. 

Ostre przemówienie prze- 
ciwko gen. Sikorsklemu wy- 
głosił poseł Poniatowski z 
wyzwolenia, poczem oświad- 
czył, iż klub jego będzie gło 
sował przeciwko budżetowi 
dodatkowemu 

Minister Sikorski natych- 
miast zabrał głos i w pierw- 
szej części przemówienia zo- 
brazawał sytuację militarną 
Polski, wskazując, iż sąsiedzi 
ze wschodu i z zachodu u- 
jawnlają tendencję do zakłó- 
cenia pokoju, Polska przeto 
dbać musi o siłę zbrojną, któ- 
Ia stanowi gwarancję pokoju. 

W drugiej części przemó- 
wienia, gen. Sikorski bardzo 


asessecscooromnapt 


„sensi, esi 
PARA fuokc: 


organów trawienia. Pi p 


Idealny środek przy zaparciagłi 
i przeciwko otyłości, ET] 


Sprzedają apłeki i składy apteczdśjt 


Ñ 


(ioroty piersiowe) 


JRC nR ALSAM -THIBC UL Arek"; 


Jednocześnie przywraca a pety 
wzmacnia organizm, REGA | 
$ 


astra romprawił się z krytyką 
lewicy, oświadczając, iż błoto, 
któram aię w niego rzuca, nie 
przylgnie doń. “ "e" 

Zabierał jeszcze „głos refe- 
rent min. upraw wojskowych 
So Czetwertyński, paczem 
izba przeszła do dodatkowego 
budżetu min, rolnictwa, ` 

Na tem posiedzenie zakon- 
czona, odraczając dalsze obra- 
dy do czwartku. 


Zgodna stanowisko: > 


Warszawa, 2 grudnia. 

(Tal wl) „Na dzisiojazam 
posiedzeniu komisji admini- 
stracyjnej, min. spraw we- 


wnętrznych, p. Ratajski, cał- wagę clala, usuwa uporczy 

kowicióli potwierdził opinię szel i chorobliwe pot z 
min.  Thugutta w sprawie Używać za puradą lekarza. Al$ 
wniosku o wprowadzenie sta- Sprzednią antekt : składy aotecenś 

nu wyjątkowego w wojewódz A d 


twach wschodnich, DoBaR 

P Ratajaki uważa środek Ę i 
kp za ZAKGTEK 1 niepożą- ń fi | 

any w dzisiejszej s5tuacji, 3 A e f y 
W, dyskusji przemawiał po: U cznej przysypki dla s, 
aot Prager z p. p. s. i złoży j 
wniosek, wzywający rząd do i „Puder Dzidzi 
wprowadzenia autonomii te- ji wrzymujący ciało dziecka $ 
TEGE na ziemiach ukrobń- y w zdrowiu i czystości, 
s. 6 
: 


ich t blaloruakigh. 
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Dimrożenie. 


Maść (z koqutkiem) 


Zadajco w aue 
kach t składach R: 
tecznych hygieol- 


Powrót ministra, 

Warszawa, 2 grudnia. 
+(Tel. wł.) Dziś powrócił i 
objal urzędowanie nowy mi 
màster pracy, p. Sokal. 


"=P z: ‘MRO ZOT f 

2 caia leczy, goi ranki, zapobie; - 

WALUTY. K TETE się pitna 
(Notowania w złotyci. Sprzedają apteki 1 składy apteczne, 

Dois — 517 m | 

Fuot — 24 

Paryż — 27, 


Wiachy — 2250 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,2837, | 
Bony złotś — 0,98 
Pożyczka dol. 3,35 
Rubel złoty — 2,74, 


Ból łowy Ki 


usuwają 


proszki z KOGNTKIEM 


dla dorostych, 
Sprzedala apieki | składy antti 


p KŻ 3} 
mi 


"POLSKA WYTWORNIA ŁOZEK 1 MEBLI METALOWYCH 
tel. 3191 Mti 


913 


Gdańsk, © grudnia. 


Dolary — 5,43 
1 złoty 1.05 


„METALMEBEL'" i son ss” 


tel. 301 Sosnowiec - Pogoń, Marjacka 5 
vis-a vis Kościoła Pogońskiego 
poleca: łóżka metalowe ad skromnych do "najwry-, | 
kwintniejszych, łózka dziecinne, umywał 
nie i t, u ŻA GOTOWKI: i NA RATYI j 


e aee 
ae 
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PEEEECEBEEEOROSSTOSROOR 
Odciski, brodawki i skdzę zgrublałą na podeszwąch. 
bezpowrotnie bez bólu usuwa 92-83 i 
w. 
5 
Y 


„KLAWIOL“ 


ń u Chemczno-farmaceutyczn. laboratorium | 
< „Ap. Kowalski" w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5. ” 
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RADA ZARZĄDZAJĄCA p ; 
Elektrowni Okreyowei w Zagłębiu ląbrowskien, | 


Spótka Akcyjna ' 
podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że ogłoszona 
w.„Monitorze Polskim“ Nr. 254 z dnia 5 listopada r b | 
dodatkowa subskrybcja na akcje V-ej emisji wykazała | 
bardzo znaczną nadwyżkę zapisów w stosunku do ilości 

akcji, objętych subskrybcją dodatkową. 8 
Wobec tego „Radą Zarządzająca dokonała podziału 
akcj: z dodatkowej subskrybcji w sposób najsprawiedli wszy | 
tj. w stosunku do zadisów, dokonanych przez pp. Akcijo- 
narjuszów przy aubskrycji głównej. eesi 
Pp. Akcjonarjusze, którzy wzięli udział w 
dodatkowej, mogą iaśormawać się o ilości 
ukcji 1 odbierać ARE "tymczasowe 
sumy w miajscach do 


subskrybcji) 
Pizyznanych, jn 
oraz nadpłarode 
łonanych zapisów, t. j. w biorza Ele- 
ktrown Okręgowej w Zagląbia Dabrowskiem, Sosnawinc_ 
ul, Sienkiewicza Nr..9, lub też w biurze Spółki Akcyjngi | 
„Siła i Swiatlo“ w Warszawie, ul Marszałkowska 914,.W ZO, | i 
dzinach od 10 ej do 1-ej po potudpiu. a DIM 

. A. 


NA GWIAZDKĘ! 
BCOGBOGWOGGOG 


zie, pra e książki dla stal szych, WEKA i dzieci arar 
zabawki ma Ckoiąkę. y: + — 


SE "Instrumenty miizyczne. 
= Wypozyczalnia najnowszych Książek. 


Frżyjmuję się pienunesię wszyskich. nism, tęgodników i mje- 
vgen: ków, orad ogłoszenie do piśm po conach redakc;jnych. 


6 2 


Ypółta Akcyjna w Sosnowen u dę | 


późkie be wiadomości odbiorców energi EER że na 
"mog Onzeczania korńsji rozjemeżej 'z dnia 31,XIL. 1923 gaku 
j temy eregi i opłaty za liczniki wyoosz4 ża wieśfac fistópad r. b. 


ak. 8.88 za kilowatogońziaa do światła "` 
ne R . . „motorów : 
wi 4.06 do zł. 6.00 miesięcznie ui. ryszałtowych ża- 
rówek 0 siłe światła of 16 do 108 świe. l 
hO do zł. 4-00 miosiaezaia spłata za licznik! ie 


kw a rządzeń o noży 12 kde 10 kW. 


ŁU "ekg; te „ Sbowiątują przy RE 'tacaunków w ciągu. 
aaun grudnia r. b. 


sa I 


` „ WIELKA WYPRZEDAŻ!!! 
2 gk Keimi naj try u lek isid u Tege pimin wyeriediy 


15,000 RESZTEK 


pa bia nieznanych jeszcze na rynku „emu 
| meat Jaki | Jam noni mate jl toja tk 1. 8 
LL BDB „o. wow 7 „1075 
hg A 3 A 2, a Ej my moż olaa 
+» „Tomaea"3 , „ .,  . „ „= „JAZ 
INRIA Sm lula, B.e 6777.  sIW= 

ap esee? 3 . - 


r „20— 
Bój kolaruwe, lidkić | i w różne paski 1.10 
Po 3, 4.50, „6, 10 i 12 zt. 
ram zka? ma suknie datie Hddlecinne 


M ili mola 


3 mir. zł. 7:0 
F 50 

aun szewiotu ladkiegu we wszystkich kolor, 3 metry na 
Er suknię pó 7,50 srersze zł. 9,50 

*].400 rcesatek materjału „Tenis“ Na suknie dziecinne i bluzki dam- 

skie 3 metry zł 650. 


M maii m grete iedwabiste na bluzki w różnych kolorach 
2. méty zl 
so raleiek w sty Twb pasy na spówwice $ ah 46,75 


metek w kraly iub pasy ua cała suknię S 

406 mare popelny LL dw we wzyyeióh: kolor, na” bl 
popełiny rół jędw. we wi ĉi elor, na” nzkę 

1 i pól alr’, 8,90. - -: I 

ASV stuk plótna ua bielizne RA: 

gr, 22,30 kr, 24, 2671-28 by TA "w 

1808 żączkików waft icyRnikie"pai 24. 1,90, gi, 2,40 gr. i 2,60 gr. 

SDB obrazów biał ua u osób wysokiago gatomku pu 6, 7 i 8 zł, 


koszu damskich z koronkami po 850 gti i 4,75 gr. 
[a 


17 metrów. BO a. 21,50 


"kóstol męskich wi pźsacaki, po ;3,95..gr, | 4,50 gr. 

| keszul męskich dziennych zefiowych z'2-ma kołaierzykanii 

i mankietami :po 8,25. i 9,50 gr. 

tw. keszul „dziennych. pikowych biał. do Prata pa-9,50.gr.i 12 zł. 
far, kalesguów , kolorowych pó 450 grei 350 pr. s 

SMO par kalesonów białych z dymki: pa *4,50 gr. z: 

SGO ioców glądkich ze. szlakami, lekkie puszysie no 2, 

IO koców plliszówycii w dźsemie lub. gładkie pó 15, 1 

i. 22; zł. szyuka. 


PET 
Sb taldtr watowatiych Sdjwysatęswno 25, 307408 ml. za sziakę. 
460 kap pikowych na R ód 8,101 12 ży dw gitukę, * 
1000 tuzinów chustek do nosa damskie i męskie wekoWe szwej. 
Ske 1 kotor. pa 1,75, 2.10, „278, 295, 3,50, 4,50 gr. i © zł. tuzin. 
Sacówsa na bieliznę po I, LIBI 1,25 gr. mett, 

Tyk na. wsypy w najlepszym gatunku po 1,50 gr. za mer, 
ým biała specjatale na kalęssny pe 1,30, 1,50 11,70 gr; mtr. 
' Tawary wysylamy natychmiast pa otrzymasia zamówienia ra 
zkiłozką REGON e (płaci ai prey odbiorze). Za przesył- 
nę I opakowanie oblicza się podlug, taryty pocztowej. 


Pez wszelkiego ryzykalii Baz wszalkiega pygykal!! 


Kupujacy absolutnie mie ryzykuje, gúyż Jażeli tawar się mie spo- 
doba przyjmujemy z powrotem i awrzeamy p łantądze w całości, 


+, ZAMÓWIENIA PROSIMY ADRESOWAĆ: 
yzKSALHT SKE I P PANIG Warszawa, Zela- 
 RARACAKTUAT. „ 288 Bramaar. 24, 


szych onii sie asawa do kupmi. — 


1982 


i inne. 


Kupię maszynę do 
ktajania papieru 
o świetłe cięcia od 
75U m.m. wzwyż. 


Oferty Kierować do admin. 
„plskry; pod RYC 


WAPNO 


palone budowlane w bryłach 


po cenach konkureńtyjapch polecaja 
do natychmiastowe; dostawy: 9:53 


LIELMAONIE WAPIENI 1 KAWIEKOŁONY , 


„BRYNICA“ w Czeladzi 
Bd e ode, wita Iya Kaja Mr, i 
Po t ro oO Pao Tra DYK 


” Rorzvatalcie z okazii! H 


Wuya mapa Kopi za gatik til 


NA RATY! 


niego damskie. Orar manefatiwy, 
i ry, pó, jedi E 


lw. Grajcar 


Sannin. ef fi. 


Uwaga mies iąc grudzień 
wyjątkowe ulgi, 328 


| Bronne ogłoszenia, | 


i — 
———— 


| Kupno i sprzedaż, | 


B groszy za Wyraz, 


Qprzedam ogólem mateijaly elektu- 
+7 techniczne i techniczda z 
dzeniem lub bez. Sklep wolny. Sta- 
Hane lan Krzywański, Dąbrowa, ul. 

ka, dom własny. T46-1 
Ne 


gwiazdką najtaniej możoz kopić 
barmonje stolikowe, ręczne, bro- 
matyezne, półtanuwe gitary, mandoliny 


włoskie, skrzypce, smyczki, futerały, 
"MAK organki. Sosnowiec, Kościelna 
s, J]. .Kopać. 80t-2 


D“ do apzedania w Dabruwie mu- 
*.rowany ż G-clu pokoi, 3 wolne 
pokoje, blisko stacji, plac duży e agro- 
dem, okazyjnie tanlo, SE Sie- 
lecka 6, Gałka. 35-1 
O'ris do sprzedania h w 
żywany i bryczką. Zaklad lakier- 
nicry, Będzin Słołecka 13. B5t-t 


BR. czteroosobowe marki „Bre” 
nabor" w dobrym stanic sprzedam 
cenklernia „Warszawska* Sosnowiec, 


D° OC koayum damski au- 

klenny bękiesza _ dzlecłana, 

Sosnowiec, pllmydakiezo 68 na parte- 

rze. 

D* sprzedania wóaak i 
Sosnowiec, Nowa 13, geny kole: 


e, Nowak. 
per dywan i obran MEEA a- 

kazțjnie do sprzedałia. Sosnowiec 

Dępilńsza It m. £. 2 

S powon wyjazdu są do sprzeda- 

nia: zyplałala jasna-iębowa, cena 
950 zł, salon wiiniowy 650 gi, dy- 
wan na podlogę 150 gi, 4 małż sto- 
llki ealorowe da herbaty, dwa futra 
męskie 150 i 550 zi, Wiadomość jekra 
Sosnowiec, 925 


Wydawcą: Tumo Ni LU AAAS AA 2%. dtaga, A hę 


Polsko-Chrześcijańska Iirtna, 


J): Smoczyk 


KATOWICE, UL. 3-G0 MAJA 7. 


TELEFON Nr. 1494, 


ZEGARY — ZEGARKI tylka z fabryk szwajcar- 
skich, jak Omega-Longines Doks-Śchaffhausen 
- BIŻUTERJĄ: 


Obrączki ślubne. 


ZLOTA, SREBRNA. 


Naprawa zegarków i biżuterji 


EE EJ ___ Polsko Chrześcijańska Firma" Polsko-Chrześcijańska Firma | 


z powodu wyjazdy, lania sprzedam 
RR iróżne sprzęty, Sosnowiec 
Czysta f, I p. 920 


Posady i prace. 
Zaafiarowane 8 groszy za wyraz 


pisse (sika) | skrzypek puuath 
Zgłoszenia kluo „Odeon* Dąbro 
wa. + w32 
otrzebny poniociik-zastępca urga- 
nistę w naratji Pogoń w 5osnowcu 
od zaraz, Wymagane relereńcja, Od 
miejscowegu ks, pri Cza, YT- 
Dotrzebay zdolny subckt Iryzjezaśi, 
fa peusje Inb piuecut, zaraè, I, 


Zmuda; Warszawska 10. Sata 
oszusuję nauczyciela, uauczycjalki 
{izr} dla udziela lekcji pul 

skiegu, irancuskicgo | n emieckiegy, 


Zgłoszcuta osobiście u Lubelsi 
Sasuowiec, Filsądskiego 1,4, 31 
Jotzebna inteligentna ravienke pa 
przychodnie pó połtdniu do $ let 
czyka Wiaromość, M 


|| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. | 


ucharte: iutyhowany, z utugalchi q 


praktyka, a p/orwszorzędnyni re 
ferenciami, poszukuje posady księja- 
wej w godzinach popołudniowych 
od b do f. Wyrabia zalepioici, s90- 
rządza bilansy Łaskawe zgłoszem n do 
adm. „iskry” nod „Bileiałier*, 
N34 I 
gua sil biurowyci z Uybremi re 
ferunciann | praktyką dłuższą pe- 


szukuje posad. Ujerty | zapęu wa pru 
amy zgłaszać do Pow. „Bozwól” su 
sa wiec, Ma'achowskiegn Nra, 1el,3-07, 


pakiy barowej poszakuę, Isstem 

w zakresie V Kias, w.adanr dobr 
niemieckim. Adresy uadgy.ac uu 
„łskry” pod „Praktyka hiurowa”, 
ME] 


— LL... 
| Lukate. | 


S groszy za wylać 


oszukuje się pos 
osubnem wejściem, nneblowa 
prey rodzinie w śródmieściu, warunki 
wedlug umowy zgłoszenia do Adin 
„skry” pod „Zaraz“ 833 
*) pokojć nieumeblowane poważnym 
| fellektadtóm udnajnie. Oferty skła 


dać do administracji „(skry”, ya KM 
23 

M sara ua biura | składy w 

cotum Będzina od | StrCENIA 


do wgnajęcia, Piśnieńye zapytan 
skierować do |. Goldsztajna, Bądz 


ul. Kołataia Nr. 27 895-2 
M 
Różne. | 
8 groszy za wyraz. l 


nn z 
S!sarskie. 1obory. wszekie gajiaine| 
Gy zakłady Ślistrsko+me= 
chaniczne Stanisław jan Krzywaliski, 
Dąbrowa, ul. Kreita, dom b 
pożyczajacemu 2 2 tys. zł. za zupełną 
gwarancją dam sowily procent 
plos obiad z trzach dań każdodziea= 
nie Łaskawe oferty „iskra“ Sosio 
wlec, „Pewna lokata", 853-2 
pzybłakana wykllca browzowa-SZAra 
z obciętym ogonem jest do o- 
debrania za zwrolem kosztów. S0Sno- 
wiec, ul. Wspólna 11. 920 
nia 1 grudnia 1924 r. zgubiona 
między nilam, Pilsudskiego, a 
3 mala sto złatych. 
A Ba dn GR 


Pori się spólnika z kapiłalem 
000—30,000 zlatych do fabryki 
wód | litietów. Zgłoszenia niómiea- 
ne da adm. „lakry* pod „A. Mii 
Wea ma dywany smyrneistie na- 
deszta, nauxa bezpłatna, Pra- 
cownia ronót ręcznych „Adela“ 
Sosnowiec ul. Plłsmdskiego nr. 48. 


Bus 
[PRZEPISY WANIE MASZYNOWE, 
tłumaczenia, podania, korespon- 
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sten- 
tiewicza 6, m. 4. 893-5 


ART ARTYSTYCZNY. Przęjmuję 

tczenołce do nauki haftu arty: 
stęcznega maszynowego. Była pra- 
cowniczka Kompanii Singer. Sosno. 
wiec, vl. Siankiewicza BOCA m, 4, 
dawniej Polta. 892-1 


Yei sei bl gim. państw. mat- 
przyr. udziela lekcji, wiad. Soano. 
wiec ul, 5 maja 22 m. 12. 904-2 
F Idz:clam lekcji w zakresie ciy 
v . Specj. matematyka, fizyka, 
ratuj .), wiad, Sosnowiec 
3 maia 22 m, 7, 920-2 
hrady suaczne, zdrowe, guspodar: 
skie, Sosnowiec ul. 3 maja ar, 22 
miesz kan'e 4, parter, 2-1-036 
rzeńske Wincenty zgubił koncesję 
lid Sprzedaz META uliczną, 
wydaną przez starostwo będzińskia 
i świadectwo przemysłowe, wydane 
przez kasą skarbową Sosnowiec. Enis 
lazca raczy zwrócić za wynagrodze- 
niem „iskra“ Będziu, YSB-$ 
272 ie pudobn o bardró wila, o. 
GU sika „pragało poznać intelje 
geornego niężczyzne do Tat 30, w celu 
matrymon al 'ylzo puważne zgło” 
szenia nadsyłać (niośliwie z fotogra. 
ija), do idii „Istry* w Będzinie pod 
„Cjenigouka 893.2 
uzyki (lulsvian) udziela nauczy 
Selso, system prot. Domaniew- 
skiego, -władeciwa  komserwatarjui 
wąrszawsk eku | diczdefnkiago. Ulica 
3 Maja Nr. db, m. 51, sień6, (dawniej 
ul, Dytlowska). 926 


Zgubione dokumenty. 


$ groszy za wyraz 


baim Merm zgubił paszport zagra 
jraulczny, Wyd, przez starostwo 
będziński 8%6-1 
Wacław 


Wor ae 
WojskoWwA, 


Lzęstach 


zgubił książeczkę 
wyd, przez P., K. U, 
832-1 


Zgubiono paszport. zsgiąaićany na 
Jag fóze Orbacha w Sosnowcu, 
wyd, preez starostwo hędzińskie. 
838-1 
VAi la pubytkaia stelana Malu- 
iepszupo, wyd. praca zarząd buty 
„Katarzya”, która uniewążnia się, 
NAD 
Npdzielsei Lawet zgubił kmiążkę 
e m wyd, przez kop. 
845-1 
lecek |óżelu książkę kasy 
chorych, v uz kop. „Reden” 
846.1 
ie kebes zgubi książkę wojsko: 
ws, wyd. nrzcz P, K, U. Będzin i 
dowód osobisty wyd, przez gi., Bo- 
hrowniki jalazca raczy zwrócić go 
sin. Bobrowniki S Sl 
owoswiski Wojciech zgubił książ” 
kę wniskową, wydana przez PKU 
Liędzim. ga 
{Z otyla Józef zgubił kasię odroczenia 
aa wyi, rzez P. K. U. Sosgowice 
872 | 
adenszowi Tkaczowi  skradzionu! 
dnia 25 Xi-24 na stacji w Sosnów- 


tu potll| 2 dokumentami, książeczke 

wojskową, wydaną przez PAU Sos 

nowłec. oraz różne zaświadczenia. 
849. 


gark Feliks zgubił portfel z ksią» 
żetzką wojskową, karig mobiliza- 
tyjną, wydany z PRU Sosnowiec, kal. 
ię paszporiową, wydaną z Tow. „r. 
Renard“, 32 zł i 2 Świadectwa. Éa- 
akawy znalazca pieniądze zataj ma, 
4 dokumenty zwroci do adm. „lskry”. 
889 2 
Aronen: Konioczniakow! skradzia- 
mo portfel z pieniędzmi i doko- 
mentami: książeczka wojskową, Wy- 
daną przex PKU Bedzim, Pieniądze 
proszę zatrzymac, a dokumonty pod- 
rzucić: piekarnia A. Kónieczniaka w 
Kazimierzu, lub w sklepie p. ANS 
ta w Sosnowcu, alho w adm 
w Sosnowcu. 
tanistaw Wstarek zgubił KJ 1 
książką Jaaa z karłą powo- 
lania, wyd. przez P. K, U. Sognowieć 
909-3 
Chndy Wojciech zgubił dowód, oso; 
bisty, wydany przez komisariat 
obwodowy, (iastpn, książkę kasy cho: 
rych, wydaną przez kasę chorych 50e 
smowieć, kartę acmybilizacji i jaus 
różne papiery, Znalazca raczy zwtu* 
clê za wynagrodzeniem „iskra* He 
dzin. 939-3 


